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^Czy górnicy
będą jeździć
wyciągiem-
inżyniera Maczugi?W Biurze Projektów Górni­

czych, na czwartym piętrze
gmachu przy ul. Lubicz 25, u-

mieszczono małą wystawkę. Pod
napisem: Koło Zakładowe Sto­
warzyszenia Inżynierów i Tech­
ników Górnictwa, można obej­
rzeć NOT-owskie dyplomy, plan­
sze i rysunki górniczych urzą­
dzeń. Jest to ilustracja wyna­
lazku mgra inż. Karola Maczu­
gi, pracownika Biura, który
jest autorem konstrukcji zwa­
nej półełastycznym prowadze­
niem rurowym. Specjalistyczna
nazwa brzmi nieco tajemniczo,
ale cała sprawa jest stosunko­
wo prosta.

W każdym szybie górniczym
zamontowane jest urządzenie
wyciągowe, którym wędrują
klatki wiozące , górników lub
tzw. skipy zabierające od 10 do
30 ton węgla. Urządzenie takie
musi więc być móćne, solidne
1 niezawodne.

(Dokończenie na str. i)

Na Dworcu Głównym PKP w

Krakowie doszło minionej nocy
do poważnej awarii. Przejeżdżają­
cy pociąg elektryczny zerwał na

znacznym odcinku sieć trakcyjną.
Uszkodzenie nastąpiło o godzinie
23.50. W konsekwencji wstrzy­
many został ruch pociągów na

torach przy peronie 2 i 2a. Po­
nadto wyłączony też został z ru­
chu jeden z torów między tą sta­
cją a dworcem w Płaszowie.

Do usunięcia skutków awarii
ściągnięte zostały dwa pociągi
pogotowia sieciowego. Prace
trwały do godz. 5.28. Na dodatek
między godziną 1.25 a 2.45 całko­
wicie został wstrzymany ruch po­
ciągów między Dworcem Głów­
nym a Płaszowem, gdyż napra­
wiano sieć na rozjazdach.

Z powodu uszkodzęnia pociągi
przyjeżdżały lub odjeżdż ły z

krakowskiego Dworca Głównegd
z kilkugodzinnym opóźnieniem,

I
utro pogoda w rejonie Kra­
kowa kształtować się bę­
dzie w obszarze podwyższo­
nego ciśnienia. Zachmurzę-.
nie zmienne. Rano zamglę-

■n‘a. W ciągu dnia przelot­
ne opady deszczu. Wiatr
zaćh. i płn.-ząęh.,’ prędkość

4—7 m/sek. Temp, maks, dniem
.'2—5 . min.'nocą 3—0 st. C. Rano
Wilgotność powietrza 92 proc, (w)

j,Królewska“
układanka

Producenci zabawek nie ustają
w wymyślaniu nowych atrakcyj­
nych wzorów. W Wielkiej Bryta­
nii, a także w krajach Europy
Zachodniej ukazała stę ostatnio
„królewska” układanka — złożo­
ny z 300 elementów karton o wy­
miarach 88 na 57 cm z wizerun­
kami rodziny monarchii brytyj­
skiej. Centralnym punktem „kró­
lewskiej" układanki jest para na­
stępców tronu, księcia Karola,
księżniczki Diany i ich małego
synka Wilhelma. Na zdjęciu, któ­
re prezentujemy niżej widać zre­
sztą końcowe momenty kompono­
wania układanki.

Biorąc pod uwagę popularność
brytyjskiej < rodziny królewskiej
producent układanki liczy na za­
interesowanie wielu nabywców w

iwiecię i spore zyski, jako że
przyjemność posiadania i kompo­
nowania j,królewskiej" układanki
kosztuje ok. 8 dolarów.

(w-g)
Fot. „Bunte”

Uroczystości 90-lecia 6 bm.

Kraków kolebką

*

awaria

f.

Radziecki lodołamacz „Siboroa-
kow” był pierwszym statkiem,
który pokonał arktyczną trasę z

Murmańska po Cieśninę Beringa
w czasie jednego sezonu. Od tego
czasu minęło 50 lat nawigacji na

tej głównej polarnej trasie ra­
dzieckiej. Na zdjęciu: lodołamacz
„Lenin” na wódach Arktyki.

Fot. CAF—TASS

swój bieg

nie mieli
uszkodze-
na odcin-

niektóre zaś kończyły
na stacji w Płaszowie.

Tej nocy kolejarze
łatwego życia. Podobne
nie sieci miało miejsce
ku między Łobzowem a Mydlni-
kami. Nastąpiło to o godz. 22.29,
a awarię usunięto o godz. 2.10.
Oprócz tego między godz. 1.00 a

5.45 — też z powodu zerwania
sieci trakcyjnej — wyłączony był
z ruchu jeden z torów stacji to­
warowej w Prokocimiu. (ja)

© W 1921 r. urodził się Fried­
rich Durrenmatt szwajcarski
pisarz (tworzący w języku nie­
mieckim), autor dramatów łączą­
cych w sobie elementy tragiz­
mu, ironii i groteski np. „Wizy­
ta starszej pani”

0w
Carlos,

©W
Polską

czy „Fizycy”.
1937 r, urodził się Juan
obecny król Hiszpanii.
1942 r. założona została

Partia Robotnicza; sku-

Było to 5 stycznia
piała grupy i organizacje komu­
nistyczne prowadzące zbrojną
walkę z okupantem hitlerow­
skim; jej organizacją wojskową
stała się .Gwardia Ludowa; 15

grudnia 1943 roku PPR zjedno­
czyła się z Polską Partią Socja­
listyczną w Polską Zjednoczoną
Partię Robotniczą.

• W 1961 r. po raz pierwszy
od pięciu stuleci spotkali się
(w Jerozolimie) najwyżsi do­
stojnicy Kościołów, Rzymskoka­
tolickiego i Greckokatolickiego
— papież Paweł VI i patriarcha
Benediktos, (w-g)

Z redakcyjnego dyżuru

Rozwiązanie
znaleźćmusi się

Przeszło miesiąc usiłowaliśmy
drogą interwerlcji załatwić spra­
wę rodziny Knapików z al. Sło­
wackiego 33, koczującej na klat­
ce schodowej. Rozmawialiśmy z

wiceprezydentem m. Krakowa,
dr Barbarą Guzik, z kierowni-
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Nowe związki zawodowe na siarcie

stale
W komitetach założycielskich

i grupach inicjatywnych nowych
związków zawodowych działa w

Krakowskieth 12 tysięcy osób
Liczbę związkowców trudno do­
kładnie określić, gdyż zmienia się
ona (rośnie) z dnia na dzień.
Szacunkowo w pierwszych dniach
stycznia wynosi ok. 30 tysięcy.
Komitetów założycielskich jest
około 400, do Sądu wpłynęło po­
nad 100 wniosków ó rejestrację,
z których około 90 załatwiono już
pozytywnie.

Liczby nie ilustrują jednak
złożoności problemu. Proces two­
rzenia nowych struktur związko­
wych przebiega różnie w róż­
nych zakładach. Zależy przede
wszystkim od tego, jak kształtu­
je się w danym przedsiębiorstwie
atmosfera polityczna, a na nią z

kolei ma wpływ to co 4i jak) w

tej firmie działo się i przed
Sierpniem, 1 po Sierpniu, i po 13
grudnia, i obecnie. Tam, gdzie

kiem Wydz. Spraw Lokalowych
UD Śródmieście, Stanisławem
Gurgulem, z przedstawicielami
PGM — Śródmieście, którego
pracownikiem jest Anna Kna-
pikowa. Bez rezultatu!

A oto sprawa: Anna Knapi­
kowi! jest dozorczynią od 1972
roku. Zajmowaną pojedynką,
przy al. Słowackiego 33, inspek­
tor sanitarny okteślił jako „nie
nadającą się do zamieszkania”.
Zawilgocenie. Początek grzyba.
Brak światła. Jeden pokój speł­
nia rolę mieszkania, kuchni, ła­
zienki, ustępu dla czterech osób,
w tym ciężko chorego męża An­
ny Knapikowej i dwojga dzie­
ci. Obietnice zamiany lokalu
(pierwsze pismo z WSL VD
Śródmieście nosi datę z 1976 ro­
ku) kończą się jiaskiem. Zroz­
paczona kobieta zajmuje w koń­
cu bezprawnie, stojące wolno
dłuższy czas mieszkanie w są­
siedniej kamienicy. Mówi się, że
ma je otrzymać. Dostaje przy­
dział ktoś inny („bezprawia nie
można nagradzać”). Rodzina
Knapików nadzwyczaj sprawnie
(kiedy indziej eksmisje ciągną
się latami!) w środku zimy, zo-

staje usunięta do, poprzedniego
(Dokończenie na str. 2)

Przed 90 laty, w dniu 6 sty­
cznia 1893 roku, powstała w

Krakowie pierwsza polska orga­
nizacja filatelistyczna pod na­
zwą — Polski Klub Filateli­
stów, utworzona przez grupę
zaawansowanych zbieraczy kra­
kowskich. Datę tę uważa się za

dzień narodzin zorganizowanego

rozdarcie w załogach jest mniej­
sze, podziały nie przebiegają o-

stro, mniej było rozbudzonych
nadmiernie ambicji (tam organi­
zacje związkowe, chociaż z roz­
licznymi oporami, - nie tylko już
powstały, aje i działają. Tam,
gdzie ludzie się zawiedli, wolą
dziś dmucha? ** na zimne i na

związkowym polu panuje pustka.

• W pobliżu Nazca, w połud­
niowej części Peru doszło w po­
niedziałek do poważnej kata­
strofy drogowej. Autobus prze­
wożący uczniów wpadł tam do

przepaści. Zginęło 21 osób, a 13
zostało rannych. 1

• W poniedziałek wieczorem,
w Cieśninie Messyńskiej nastąpi­
ło zderzenie krążownika należą­
cego do marynarki amerykań­
skiej i włoskiego zbiornikow­
ca. Zderzenie « nie wyrządziło
większych szkód i żaden z okrę­
tów nie przerwał podróży.

• Tragicznie rozpoczął się
nowy rok dla ‘mieszkańców ko­
lumbijskiej prowincji Tumaco,
położonej na wybrzeżu Oceanu

Spokojnego. W związku z sza­
lejącymi ulewami i sztormem
został ogłoszony na tym obszarze
stan klęski żywiołowej.

• Pentagon zakomunikował o

złożeniu w koncernie „Lockheed-
Georgia co” kontraktu wartości
609,1 min doi. na budowę_pier-
wszego z serii 50 unowocześ­
nionych szerokokadłubowych sa-

I jeszcze
’

jeden ważny czynnik
— ludzki. Sporo zależy od składu
personalnego/ grup inicjatywnych:
jeśli są w nich ludzie z autory-

(Dokończenie na str. 2)

Cementownia Nowa Huta
(składki pracowników) — 3.790
zł, pracownicy Instytutu O-
bróbki Skrawaniem w Krako­
wie — 1.872 zł, pracownicy
IV Komisariatu MO w Kra­
kowie — 45 zł, Maria Joachi-
mczyk z Katowic — 200 zł, Che­
miczna Spółdzielnia Pracy
„Alfa” w Pruszkowie — 5 tys.
zł, Spółdzielnia Pracy Usług
Fotograficznych „Polifóto” w

Warszawie — 4 tys. żł, Zespół
Adwokacki nr 2 w Bielsku-
Białej — 765 zł, Tadeusz Ja­
siński z Prudnika — 4 tys.
zł, Kazimierz Biały z Krako­
wa 2 tys. zł, Marek Groń z

Krakowa — 70 zł.

Przypominamy numer kon­
ta: Odnowa Krakowa NJ5P
VII O/M Kraków konto nr

35073-6321-189-91.

n

ruchu filatelistycznego w Polsce.
Obejmował on praktycznie wów­
czas swoją działalnością wszys­
tkie trzy zabory. W rok później
ukazało się w Krakowie pierw­
sze polskie czasopismo fachowe
„Polski Filatelista”.

Od tego czasu ruch filateli­
styczny w Krakowie rozwijał
się bardzo dynamicznie, pozy­
skując m. in. licznych cżłonków;
i nawiązując różne kontakty z

zagranicznymi ośrodkami fila­
telistycznymi. W 1900x r. — po
krótkim okresie istnienia dru­
giej organizacji tj. Związku
Zbieraczy Znaczków Pocztowych

powołany został do życia je-
(Dokończenie na str, 2)

OSTATNIA OKAZJA!

PRZEDSPRZEDAŻ KARNETÓW

na

KONFRONTACJE 81/82

trwa jeszcze
w punktach „Filmotechniki”:
© przy ul. św. Krzyża 5

do kina „UCIECHA”,
na wszystkie seanse, ;
z wyjątkiem, ostatniego

® na os. Hutniczym 1

do kin „ŚWIT”
i „ŚWIATOWID”
na wszystkie seanse

O w Pasażu Bielaka

do kina „WANDA”
na wszystkie seanse

i do kina „WARSZAWA
na seans I i seans nocny

Teatr Lalki i Ak­
tora „Miniatura” “w
Gdańsku przygoto­
wał widowisko lal-
kowo-aktorskie dla
dzieci. Przedstawie­
nie pt. „Turoń” w

reżyserii Emilii U«
mińskiej, scenogra­
fii Zygmunta
Smendzika, insceni­
zacji Joanny Pie­
karskiej, z muzyką
krakowianina "An­
toniego Mleczki, na­
wiązuje do słowiań­
skich tradycji Tu­
ronia i Szopki No­
worocznej. Spek­
takl zyskał uznanie
wśród najmłod­
szych widzów. N

zdjęciu: sceny
przedstawienia

„Turoń”. ’ '

Fot.
CAF-Uklejewskł

Tłum fiudsi

Jak już pisaliśmy, w połowie
stycznia przybędzie do naszego
miasta słynny bioenergetyk,' pan
Stanisław Nardelli, który spotka
się z ludźmi oczekującymi od
niego pomocy. Jak dowiedzieli­
śmy się wczoraj w Krakowskim
Domu Kultury „Pod Baranami”,
pan Nardelli przyjmie pacjentów
15 stycznia br. w hali sportowej
Hutnika znajdującej się przy al.
Igołomskiej.

Wczoraj „Pod Baranami” o-

gromne tłumy krakowian usiło­
wały dostać się do pomieszczę-

molotów transpórtowych „C-58”.
Te latające olbrzymy przeznaczo­
ne są głównie do przerzucania
na dalekie odległości żołnierzy
i. techniki bojowej interwencyj­
nych sił szybkiego reagowania.

• Nowe walki między ugru­
powaniami prosyryjskimi i anty-
syryjskimi wybuchły w ponie­
działek wieczorem w Trypoli­
sie, drugim co do wielkości mie­
ście Libanu. Radio bejruckie

podało, że w wyniku poniedział­
kowych walk, w których użyto
dział i rakiet, zginęło co naj­
mniej 12 osób, a 32 odniosły ra­
ny. Według prasy libańskiej z 3
bm. w sobotnich i niedzielnych
walkach w Trypolisie poniosło
śmierć 17 osób.

• Z ogłoszonego w ponie­
działek w stolicy Gwatemali ko­
munikatu wojskowego wynika,
że pod koniec ub. tygodnia par­
tyzanci lewicowi zorganizowali
udane zasadzki na patrole gwa-

I
SEKRETARZ generalny Świa­

towej Federacji Związków Za­
wodowych Ibrahim Zakarii, w
Pradze na konferencji prasowej
wskazał na absurdalność zarzu­
tu jako** iułgaria 4>yła zamie­
szana w akcje terrorystyczni i
zamach na Papieża.

BUŁGARSKA Agencja BTA
poinformowała, że adwokaci
włoscy Giuseppe Consolo i Adol­
fo Larussa, obrońcy przędnik*

bułgarskiego Siergieja Anton*»

wa, przedstawili 3 bm. włoskii©
organom śledczym memoran­
dum, w którym domagają się u-

wolnienia Antonowa i braku
jakiegokolwiek dowodu winy i
wskazują na konieczność prze-
prowadzenia dodatkowych do­
chodzeń.

WDOWA po wielkim polskim
pianiście Arturze Rubinsteinie
przekazała oddziałowi Polskiej
Agencji PraBwej PAP w Paryżu
następujące słowa: „Głęboka
wzruszona współczuciem okaza­
nym mi z powodu śmierci r <ę-
ża, tą drogą składam bardzo »er-

deezne podziękowania wszyst­
kim rodakom, Radzie Państwa*

rządowi polskiemu, organiza­
cjom, stowarzyszeniom i przy­
jaciołom w Polsce. Aniela Ru­
binstein z Rodziną, Paryż”.

CZOŁOWI politycy opozycyj­
nej SPD wystąpili we wtorek z

krytyką dotychczasowej postawy
rządu Kohla — Genschera wo­
bec najnowszych inicjatyw roz­
brojeniowych Związku .Radziec­
kiego, domagając się zajęcia
przez Bonn bardziej konstruk­
tywnego stanowiska w obliczu
szans, jakie stwarzają one dla
Europy i pokoju światowego.

BYŁY wiceprezydent USA z

okresu kadencji Cartera, Walter
Mondale uczynił pierwszy krok
w kierunku zapęwnienia sobie
inwestytury Partii Demokratycz­
nej jako jej kandydat w wybo­
rach prezydenckich w 1984 roku,
rejestrując w federalnej komisji
wyborczej swój komitet.

FIŃSKIE biuro statystyczne
podało,' że w kraju tym żyje 159
stulatków, 142 kobiety i 17 męż­
czyzn. Najstarszy Fin, zakonnik,
Akaki Kuznetsoff będzie obcho­
dził 110 urodziny w październi­
ku br.

nia, w którym wydawano ankiety
oraz blankiety PKO.

Wypełnione przez pacjentów
ankiety, wraz z potwierdzeniem
wpłaty 200' zł, oraz z zaświadcze­
niem lekarskim o stanie zdrowia
pacjenta i nie retuszowanym zdję­
ciem, przyjmowane będą przez
organizatorów pobytu pana Nar-
dellego w Krakowie od czwartku
do soboty w KDK „Pod Barana­
mi”. Osoby zakwalifikowane do
spotkania z -bioenergetykiem

' zo­
staną pisemnie o tym powiado­
mione,

’

(nis)

temalskich wojsk reżimowych.
14 żołnierzy zginęło, a 11. odnio­
sło rany.

• Co najmniej 51 osób ponio­
sło śmierć, a 200 zostało rannych
w wyniku powodzi jaka nawie­
dziła Belo Horizonte — stolicę
stanu Minas Gerais, położonego
w północno-wschodniej części
Brazylii.

• W poniedziałek, po trzech
miesiącach przerwy, przebudził
się wulkan Kilauea na Hawa­
jach. Ponownej aktywności wul­
kanu towarzyszyło trzęsienie
ziemi oraz potężne wybuchy la­
wy i pyłu. Potoki spływającej
ze .zbocza wulkanu lawy prze­
rwały komunikację na kilku dro­
gach.

O W nocy z niedzieli na po­
niedziałek, w Diyarbakir na po­
łudniowym wschodzie Turcji za­
walił się stary dom mieszkal­
ny, grzebiąc w ruinach trzydzie­
ści trzy osoby. Trzydzieści pięć
zostało rannych. Trwa akcja ra­
tunkowa. Zdaniem policji efiał

katastrofy może być więcej.
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STANOWISKO dyrektora Tea­
tru Narodowego w Warszawie
objął Jerzy Krasowski. Na

współkierownika artystycznego
tej narodowej sceny minister
kultury i sztuki powołał Kry­
stynę Skuszankę, W najbliższym
czasie rozpoczną się próby dwóch
nowych spektakli Teatru Naro­
dowego. Są to: „Zwolon” Cy­
priana Kamila Norwida oraz

„Krakowiacy i górale” Wojcie­
cha Bogusławskiego.

W ZRZESZENIU przedsię­
biorstw przemysłu cukierniczego
od 1 stycznia nastąpiła podwyż­
ka cen czekolady, wyrobów cze­
koladowych. cukierków oraz wy­
robów’ cukierniczych produkowa­
nych przez zakłady zrzeszenia.
Ponieważ są to ceny umowne,
trudno określić precyzyjnie jak
kształtować się one będą w

przypadku konkretnych artyku­
łów, wytwarzanych przez po­
szczególne przedsiębiorstwa.
Podwyżka wahać się będzie w

granicach 28—50 proc.
SŁUŻBA Bezpieczeństwa KW

MO w Gdańsku ujawniła i zli­
kwidowała punkt poligraficzny
nielegalnego pisma pt. „Łącz­
nik”, wydawanego przez działa­
czy byłego NSZZ „Solidarność”.
Zakwestionowano środki służące
do produkcji pisma, a także sze­
reg materiałów przeznaczonych
do kolportażu. Osoby zatrzyma­
ne do dyspozycji prokuratora
przyznały się do udziału w~ pro­
dukcji i kolportażu „Łącznika”,
a także złożyły wyjaśnienia do­

tyczące funkcjonowania niele­
galnego wydawnictwa.

DO KOMENDY’ Wojewódzkiej
Milicji Obywatelskiej w Toru­
niu zgłosił się Zbigniew Smy-
kowski, pracownik miejscowej
lokomotywowni PKP, działacz
byłego NSZZ „Solidarność”, któ­
ry ukrywał się od 13 grudnia
1981. roku. Po przeprowadzeniu
rozmowy został zwolniony.

4 BM. do KW’ MO w Bielsku-
-Białej zgłosił się Marian Strza­
ła, były członek kolegium re­
dakcyjnego pisma pt. „Solidar­
ność Podbeskidzia”, który ukry­
wał się od 15 grudnia 1981 r. Po

przeprowadzonej rozmowie został

zwolniony do domu.
WCZORAJ odbyło się spotka­

nie ministra kultury i sztuki z

literatami z udziałem ponad 109-

osobowej grupy pisarzy. W spot­
kaniu Wzięli udział: sekretarz
KC PZPR Waldemar Swirgoń i

wicepremier Mieczysław F. Ra-
kowski.

ZNANY malarz-realista Cze­
sław Wierusz-Kowałski, który 12

maja ub. r. ukończył 100 lat ży­
cia i nadal nieprzerwanie two­
rzy, otrzymaną nagrodę jubileu­
szową przeznaczył w całości ha
jednorazowe stypendia dla
dwojga najlepszych absolwentów
wydziału malarstwa Akademii
Sztuk Pięknych. Są nimi Teresa
Goriewska i Ryszard Ługowski,
wytypowani przez rektora ASP
—• absolwenci z ub. roku.

OBRADOWAŁA Rada Rynku
Wewnętrznego. Omawiano pro­
blemy związane z przełamywa­
niem monopolu w sferze pro­
dukcji i obrotu towarowego,
perspektywy zaopatrzenia rynku
w sprzęt sportowy -i turystycz­
ny w 1983 r. oraz sprawy zwią­
zane z poprawą jakości wyro­
bów mleczarskich.

WYDAWNICTWO „Książka i
Wiedza” ogłosiło publikację pt.
„KPN — kulisy, fakty, doku­
menty”. Autorem jest Marian
Reniak, przy współpracy ze

Zbigniewem Ptidyszem i Tadeu­
szem Zalewskim.

„Grzaniec" w „Kraku“
za ćwierć miliona złotych
1 stycznia br. około godziny

16—17 nastąpiła*-awaria kotłow­
ni. centralnego ogrzewania w

motelu „Krak”. Spowodowało to,
wzrost temperatury, na skutek
czego w magazynie spożywczym
uległy zniszczeniu wina, wódki,
szampany, koniaki, piwo, pepsi-
cola i torty. Łączna suma, strat

przekracza 270 tyś. zł.

• Podczas minionej doby na

drogach Krakowa i województwa
miejskiego zdarzyło się 5 wypad­
ków, w których 5 osób zostało
rannych. Milicja zanotowała tak­
że 2 kolizje drogowe.

Jak dowiedzieliśmy się od kie­
rownika kawiarni w motelu
„Krak” Józefa , Hojnica, w ma­
gazynie spożywczym, gdzie prze­
chowywane były artykuły i al­
kohol. przygotowane, na okres
karnawału, znajdują się dwa
zbiorniki wyrównawcze wody.
Na skutek - awarii w kotłowni
woda w tych zbiornikach zago-

Wiosną br. w starej, wielkiej
szopie w Hollywood, otwarte zo­
stanie..i Muzeum Filmu. Aktual­
nie dobiega, końca adaptacja szo­
py, w której swe pierwsze fil­
my produkowali Cecil B. de
Mille, czy Samuel Goldwyn. W
Muzeum, w którym znajdy się
także archiwalne filmy i przed­
mioty 2 pierwszych lat Holly­
woodu umieszczone będą także
najnowsze urządzenia techniczne
używane przy produkcji filmów.
Legenda Hollywoodu, której bo­
haterów możemy ostatnio oglą­
dać w serialu angielskim, na

ekranach naszych ,telewizorów
zostanie więc jeszcze bardziej
utrwalona. >

J. Urban odpowiadał na pytania
zagranicznych dziennikarzy

4 bm. odbyło się w Warszawie
kolejne spotkanie rzecznika pra­
sowego rządu , min. Jerzego Ur­
bana z korespondentami zagrani­
cznymi. Wyraził on przeświad­
czenie, że rozpoczynający się rok
będzie w Polsce Okresem postę­
pującej stabilizacji wewnętrznej.
Rząd zamierza w; swych działa­
niach skupić się przede wszyst­
kim ha pokonywaniu trudności
gospodarczych oraz wdrażaniu i
rozwijaniu reform. Życzyć sobie
należy również, aby nastąpiła po-
pragya w stosunkach międzynaro­
dowych.

Rzecznik ustosunkował się do
niektórych publikacji poświęco­
nych Polsce, które w ostatnich
dniach ukazały się na łamach
prasy zachodniej. W dziennikar­
skich relacjach, szczególnie doty­
czy to pęasy francuskiej, a także
amerykańskiej, dochodzi do wie­
lu nieporozumień przy próbach
szacowania liczby osób pozbawio­
nych wolności, za przestępstwa o

motywach politycznych.
Rzecznik prasowy rządu poin­

formował, że w ciągu całego 1982
'r.-. aresztowano 3600 osób. Niektó­
rych z nich po aresztowaniu
zwolniono z braku.dowodów, któ­
re uzasadniałyby postawienie ich
przed sądem, inni odbyli już krót­
kie, kary i są na wolności, jeszcze
inni zostali przez sądy uniewin­
nieni. Ponadto- w ok. 60 proc,
spraw sądy wymierzały kary
grzywny luli pozbawienia wolno­
ści, jednakże z zawieszeniem wy­
konania tej kary. Tylko w bk. 40

proc, przypadków sądy orzekły
karę pozbawienia wolności.

Obecnie za przestępstwa popeł­
nione z motywów politycznych
jest w Polsce tymczasowo areszto­
wanych lub skazanych na kary
pozbawienia wolności w różnym
trybie łąćznie 1500 osób. Podanie
całkowicie ścisłej. liczby _—

stwierdził J. Urban — jest nie­
możliwe, gdyż niezwykle trudne
jest określenie, które czyny wy­
nikały z motywów politycznych.
Jak np. kwalifikować osoby, któ­
re podczas manifestacji dokony­
wały zwykłych aktów wandaliz­
mu?

Jerzy Urban - poinformował
również, że aresztowanych nie­
dawno 7 działaczy b. „Solidarno­
ści” oskarżonych jest z, art. 123
kk, o czyny nie objęte abolicją.
Konkretnie oskarżeni są oni o

działania w porozumieniu z in­
nymi osobami w zmowie, w celu
obalenia przemocą ustroju, osła-

Zwłoki noworodka
w pojemniku na śmieci

3 stycznia br. o godz. 8.30
pracownicy MPO znaleźli w po­
jemniku na śmieci przy ul. Kin­
gi zwłoki noworodka płci żeń­
skiej. W wyniku czynności mi­
licyjnych ustalono, że matką
dziecka jest .Teresa C., lat 31,
zamężna, matka trójki dzieci.
Ńa^prawdopodobniej dzieciobój­
stwa. dokonała ona w szoku
spowodowanym porodem. (s)

tę,wała się. Wytworzyła się 'masa
gorącej pary, wodnej, której
temperatura była tak wysoka,
że stopiła nawet plastykowe wy­
kładziny półek. Zniszczeniu u-

legły przechowywane t?.m - szam­
pany, które po p-t: tu wyparo­
wały. Część z nich .eksplodowa­
ła. Podobnie było'z wenami..pi­
wem i pepsi-colą. Korki w

butelkach z tymi napojami ob­
luzowały się a zawartość wy­
parowała. Nie naruszone zostały
jedynie butelki z wódką i ko­
niakami, ale i tak trzeba je. od­
dać do analizy, aby stwierdzić
czy wysoka temperatura nie
spowodowała ich zepsucia się.

Sprzątaczki, które zauważyły
wydobywającą się z- drzwi ma­
gazynu parę, przekonane były,
że jest to pożar. Natychmiast
wezwano straż pożarną. Po wy­
łamaniu drzwi do magazynu, o-

kazało się na szczęście, że nie
ma ognia. Jednak jeden z pra­
cowników, palacz centralnego
ogjżewania, został poparzony
gorącą parą. Z dotychczasowych
czynności -prowadzonych przez
Komendę

'

Dzielnicową MO w

Krowodrzy wynika, że palacz
c.o. wyszedł z kotłowni około
godziny 16, pozostawiając na

długi czas urządzenia bez nad­
zoru.

Na marginesie tej sprawy
można by zapytać czy takie
zbiorniki wyrównawcze, przez
które przepływa gorąca woda,
powinhy znajdować się w ma­
gazynie, w którym przechowy­
wane są artykuły spożywcze?

(ae)

bienia mocy obronnej, państwa
polskiego. Śledztwo w tej sprawie
jest w toku-. Min. JJUrban poin­
formował również, że dobiega już
końca śledztwo przeciwko 5 are­
sztowanym działaczom KOR.

Rzecznik prasowy przypomniał
raz jeszcze ó wielu przykładach
przekazywania przez dziennikarzy
zachodnich tendencyjnych lub po
prostu fałszywych informacji na

temat sytuacji w naszym kraju.
Są to sprawy wymierne i łatwe
do udowodnienia. (PAP)

Handel i usługi
w soboty 1983 r.

Zgodnie z zarządzeniem nr

66/82 prezydenta' miasta Krakowa
Wydżiał Handlu i Usług ustala
następujące terminy sobót robo­
czych dla placówek handlowo-
usługowych w 1983 roku: 22
.stycznia, 26 lutego, 26 marca, 2
kwietnia, 21 maja, 4 czerwca, 30
lipca, 27 sierpnia, 3 września,
29 października, 5 listopada, 24
grudnia oraz 31 grudnia.

Ponadto zgodnie z. paragrafem
11 pkt. 5 ww. zarządzenia w na­
stępujące wolne soboty czynne
będą sklepy z art. przemysłowy­
mi W godz. 9—15: 8 stycznia, 5
lutego, 5 marca, 3Ó kwietnia, 7

maja, 11 czerwca, 2 lipca, 6 sierp­
nia, 10 września, 1 października,
3 grudnia.

Czy górnicy będq jeździć
wyciągiem inżyniera Maczugi ?

(Dokończenie że str. . 1)
W Polsce na około 500 urzą­

dzeń wyciągowych, zainstalowa­
nych w kopalniach przemysłu
węglowego, około 480 wycią­
gów ma prowadzenie sztywne:
co kilka metrów wbudowane są w

szybie belki, do których umoco­
wane są stalowe szyny. Po tych
Właśnie szynach porusza się
klatka.

Ten typ wyciągu ma jednak
szereg wód. Przy jego budowie
zużywa, się dużp ..progiegó ma­
teriału, montaż urządzenia trwa
-kilka miesięcy, a samo urządze­
nie z powodu wytwarzanych
drgań wymaga stałej konserwa­
cji. Wymyślono zatem wycia.gi
linowe, które są elastyczne i w

dużym stopniu eliminują drga­
nia. Ponieważ jednak nie pro­
dukujemy w kraju odpowied­
nich dla. nich lin stalowych,
tzw. ńieodkrętnych, mają one u

nas bardzo małe zastosowanie,
zaledwie w dwudziestu kilku
szybach.

Inżynier Maczuga wraz ze

swymi kolegami z Biura i pra­
cownikami AGH, .wymyślił coś
pośredniego, zastosował bowiem.
-— zamiast szyn lub lin — ru­
ry. Taki system eliminuje wady
obu dotychczas stosowanych,
zachowując za to ich zalety.
Półelastyczne prowadzenie ru­
rowe zbudowane jest z czterech
ciągów rur zawieszonych na

wieży szybu, stabilitowanych co

100 metrów i obciążonych na

dole. Klatka porusza się po tych
właśnie rurach, które nie są tak
sztywne jak stalowe szyny a-le
bardziej stabilne od lin.

'. Pracował nad tym rozwiąza­
niem dziesięć lat. W 1970 roku
zgłosił wniosek patentowy, po­
tem powstały dwie prace stu­
dialne, a w 1975 roku projekt
techniczny dla konkretnego już
szybu w .kopalni węgla kamień-
r ?o „Jaworzno”. Szyb z urzą­
dzenie’. wyciągowym pomysłu

j. inż. Maczugi jest już gotowy,

Spotkanie

Prezydent Krakowa Tadeusz Sal­
wa przyjął . przebywających w

Krakowie na zaproszenie Społecz­
nego Komitetu Odnowy Zabytków
Krakowa dyrektora. Departamentu
Prasy, Współpracy Kulturalnej i

Naukowej Ministerstwa Spraw’ Za­
granicznych Tadeusza Kohorewieza
i Stanisława Gugałę — byłego wi­
cedyrektora Departamentu, a w

najbliższych dniach ambasadora
PRL w Kabulu.

Prezydent T. Salv.’a wręczył St.

Gugale okolicznościowy adres, w

którym czytamy między innymi:
„Proszę przyjąć moje serdeczne po­
dziękowanie za szereg inicjatyw,
które przyczyniły się znacznie do

.lepszego zrozumienia historycznej
i kulturalnej rangi Krakowa wśród

zagranicznej społeczności. Przedsię­
wzięcia te wyzwoliły konkretne

akty pomocy niezwykle nam po­
trzebnej w pracach rewaloryzacyj­
nych s takich rozmiarach, jakie
podjęto w Krakowie.

Trwa debata

przywódców państw
Układu Warszawskiego
4 bm. w Zamku Praskim roz­

poczęło się dwudniowe posiedze­
nie głównego organu układu —

Doradczego Komitetu Polityczne­
go .Państw-Stron Układu War­
szawskiego. Zgodnie z tradycją
narada DKP jest to spotkanie na

najwyższym szczeblu. Delegacji
polskiej przewodniczy Wojciech
Jaruzelski. Doradczy Komitet Po­
lityczny omawia wyniki dżiałania
Układu od. poprzedniej narady
DKP, która odbyła, się w maju
1980 r. w Warszawie. Na podsta­
wie oceny aktualnej sytuacji mię­
dzynarodowej Komitet wytyczy
najważniejsze kierunki wspólnych
wysiłków Państw-Stron Układu z

akcentem na działania zmierzają­
ce do odwrócenia groźby wojny
jądrowej, utrzymania i utrwale­
nia odprężenia międzynarodowe­
go, umocnienia bezpieczeństwa i
rozwoju współpracy w Europie.
Oczekuje się, że drugi dzień ob­
rad zamknie podpisanie doku­
mentów końcowych narady.
W pierwszej części wtorkowych
obrad, które zagaił Gustav Husak,

. przewodniczący delegacji pol­
skiej, Wojciech Jaruzelski, zabrał
głos na sesji popołudniowej.

Na naradzie omawiane są ak­
tualne problemy walki o zaże­
gnanie niebezpieczeństwa wojny
jądrowej, problemy zachowania
i umocnienia procesu odprężenia,
umocnienia bezpieczeństwa i roz­
woju współpracy w Europie.

(PAP)

dokładnie przebadany i spraw­
dzony. Eksperci przyjeżdżają i
oglądają pierwszy tego typu
wyciąg w świecie. Doceniają
wszystkie jego walory użytko­
we, łącznie z tymi, że przy jego
budowie zużywa się 50 procent
stali mniej, a czas jego mon­
tażu jest siedmiokrotnie krót­
szy.

Może więc niedługo zaczną
powstawać w kraju i w świecie
górnicze szyby Wediiig projektu,
który narodził się na deskśch
kreślarskich przy ul. ■Lubicz.
Sam konstruktor. czeka na ofer­
ty., Na razie dostał jedną z ko­
palni „Wieczorek” i tam też, je­
szcze w tymi roku, górnicy będą
jeździć wyciągiem zaprojektowa­
nym przez ■krakowskiego inży-

Oskarżony student AM

nie zgłosił się na rozprawę
Wczoraj przed Sądem Rejono­

wym dla Podgórza miał się Roz­
począć proces handlarza nar­
kotykami Pawia R„ studenta
III roku medycyny. Główny
oskarżony nie zgłosił się na

rozprawę, wobec czego została
ona\ odłożona na inny, termin.

Jak Czytelnicy pamiętają,
sprawa Pawła R. od początku
budziła; sporo zastrzeżeń. Po u-

jawnięńiu przez 'milicję faktu

sprzedaży przez niego leków
odurzających, prokurator rejo-

Pech włamywaczy
© 3 stycznia br.' o godzinie 5

rano trójka młodzieńców doko­
nała włamania cl o baru „Kazi­
mierz”, mieszczącego się przy
ul. Krakowskiej, metodą .„prze-

. piłowani?. kraty” w oknie od
zaplecza. W bezpośrednim pości­
gu zatrzymano trzech nieletnich
sprawców włamania: Adama F.,
Leszka Z., i Krzysztofa P. Skra-
dzfhny łup w postaci sporych
ilość., wina, szampana i wódki
odzyskano w całośći.

• W -następnym dniu o go­
dzinie 0.15, kobieta przechodzą­
ca k?łn restauracji ..Piastowska”
na, osiedlu Tysiąclecia, ;• zauwa­
żyła, aż młody mężczyzna wybił
szybę w drzwiach i wszedł do
środka restauracji. Kobieta nie­
zwłocznie zawiadomiła telefoni­
cznie milicję. Funkcjonariusze z

radiowozu patrolowego zatrzy­
mali wewnątrz Krzysztofa L.,
26 lat, zatrudnionego w „Budo-
stalu-3”.

• Także 4 stycznia o godzi­
nie 3, na gorącym uczynku wła­
mania do kiosku „Ruchu” na

osiedlu Willowym, zatrzymano
Januszą . B., liczącego 20 lat, a

przebywającego na warunko­
wym zwolnieniu z aresztu śled­
czego. (as)

l834

Kraków kolebką
polskiej filatelistyki

(Dokończenie ze str. 1)
den związek pn. Kółko Filate- ,

listów Polskich. W lipcu 1910 r.

odbył si4 w Krakowie I Kon­
gres Polskich- Filatelistów z U-
działem przedstawicieli z całej
Polski. Po I wojnie światowej
znów Kraków był inicjatorem
reaktywowania ruchu filateli­
stycznego w Polfcće. W 1918 r.

utworzony został Krakowski
Związek Filatelistów, przemia­
nowany w 1934 r. na Krakow­
skie Towarzystwo Filatelistycz­
ne.- W 1936 r. przyczynili się w

dużym stopniu krakowscy dzia­
łacze do zjednoczenia polskiego

Z redakcyjnego
dyżuru

(Dokończenie ze str. 1)
locum. Część rzeczy — w tym
wersalka, na której śpi Knapi-
kowa z córkami — zgstaje w

klatce schodowej. Nie mieści
się w pojedynce. Wszelkie inter­
wencje zainteresowanej o przy­
dział mieszkania nie dają rezul­
tatu. Wtedy właśnie telefonuje
do redakcji jeden z lokt/yrów
poruszony sytuacją dzieci śpią­
cych- w sieni.

„Echo” podejmuje sprawę. Po
wielokrotnych rozmowach, tele­
fonach, ponagleniach, Anna Kna-
pikowa otrzymuje adresy miesz­
kań, które mają opuścić dozor­
cy przechodzący na emeryturę.
Przygotowano dla nich pomiesz­
czenia w nowych blokach,
gdzieś w Bieżanowie czy' Pia­
skach Wielkich. Knapikowa idzie
na Bohaterózo Stalingradu 35/1.
Na drzwiach kłódka. W pod­
wórcu sterta cegieł. Podobno
mieszkanie ma być remontowa­
ne. Kiedy? Nikt nic nie wie. Ko-
lejny adres — Zalewskiego 35/1.
Obecna lokatorka jest zdumio­
na, Mieszkanie nigdy nie było
dozórćówką! Dlaczego ma je o-

puszczać?! Ostatni adres —Wa-
ryńskiego 11/1. -Dozorczyni też
nic. nie wie o czekającej ją
przymusowej przeprowadzce. —.

Na stare lata — mówi ona —

mam iść na obrzeże miasta? Tu
są sąsiedzi, którzy mnie znają,
którzy w razie potrzeby pomo­
gą... A tem? Jest rzeczą oczy­
wistą,

'

że jeśli
' ■ńaiiiet zmieni

zdanie, upłynie dużo czasu. Óna
ten czas ma. Knapikowie nie
mają. Trudno żyć z dnia na

dzień w takich warunkach.
Ciekawe czy pomyśleli o tym

ci, którzy powinni tę sprawę
załatwić? (dag-mar)

ruchu filatelistycznego i powo.«
łania do życia Związku Stówa”
rzyszeń Filatelistycznych w Pol­
sce.

Po wyzwoleniu wznowiło już
w marcu 1945 r. działalność Kra­
kowskie Towarzystwo Filateli­
styczne, przekształcone następ­
nie w Polskie Towarzystwo Fi­
latelistyczne ż zasięgiem działa­
nia na cały kraj, a w 1950 r.

włączone do jednolitej organiza­
cji filatelistycznej w naszym
kraju — Polskiego Związku
Filatelistów. Nieprzypadkowo
więc nazywa się Kraków ^koleb­
ką polskiej filatelistyki”.

Obecnie krakowską organiza­
cja PZF liczy blisko 250 kół i
ponad 13 tys. członków 1 po­
przez .. różne formy działalności
wnosi nieprzemijające wartości
do ogólnego dorobku polskiej
filatelistyki.

W 9Ó rocznieę powstania pol­
skiego ruchu filatelistycznego w

naszym kraju, 6' bm. odbędzie
się w Domu. Filatelisty w Kra­
kowie uroczyste posiedzenie Kra­
kowskiego Zarządu Okręgu PZF
z udziałem zasłużonych działa­
czy i wybitnych filatelistów. W
dniach 8—16 bm. otwarta bę­
dzie w Domu Filatelisty wysta­
wa pamiątek filatelistycznych, a

9 bm. — sympozjum poświęco­
ne 90-leciu polskiego ruchu fi­
latelistycznego. (TG)

Nowe

związki zawodowe

na starcie >

(Dokończenie ze str. 1)
tetem i czystymi rękami, to da­
ją swymi osobami moralne
wsparcie powstającym organiza­
cjom. Jeśli zaś załoga widzi, że
„na pierwszej linii” znowu zna­
leźli się ći, którzy związkową ideę
kiedyś skompromitowali, to trud­
no liczyć na spontaniczny akces
robotrików.

. Paradoksalnie wygląda sprawa
z komisjami socjalnymi. Gdy

powstawały, opozycja przestrzega­
ła „uczciwych” ludzi przed bra­
niem udziału w ich pracach. Dziś
zaś słyszy się z tamtej (chociaż
nie tylko) strony argument: po co

nam związki, skoro ich rolę do­
brze spełniają komisje socjalne.
A przecież nawet te 'najlepiej
działające nie maią ustawowych
i. kodeksowych (kodeks pracy)
uprawnień do obrony interesów
pracowniczych. .

Nowe związki, "powstają bez
administracyjnych nacisków. Bo­
rykają się od początku z wielo­
ma trudnościami, i- problemami.
W celu wymiany doświadczeń,

/ poglądów, opinii i wniosków
spotkali się wczoraj w Komitecie
Krakowskim Partii przewodni­
czący związkowych komitetów
założycielskich i grup inicjatyw­
nych oraz I sekretarze partyjnych
komitetów zakładowych z kilku­
dziesięciu krakowskich przedsię­
biorstw. Takich, gdzie związki
już działają i gdzie ich jeszcze
nie ma.

Partia nie używa i używać nie
będzie żadnych nacisków — po­
wiedział uczestniczący w naradzie
sekretarz . KK PZPR JAN BRO-
NIEK. — Chcemy jednak pobu­
dzić członków partii do większej
aktywności, do mądrego działa­
nia metodami politycznymi, W
procesie współtworzenia nowych

^związków towarzysze partyjni nie
'

mogą stać z boku.
Kilku dyskutantów podkreśla­

ło w swych wypowiedziach rolę
propagnady (w. tym środków ma­

rsowego przekazu)- w tworzeniu
klimatu wokół nowych związków.
Szczególnie krytycznie wyrażano
się o uproszczonych i hurraopty-
mistycznych relacjach.

Spotkanie prowadził zastępca
kierownika Wydziału Organiza­
cyjnego KK PZPR, Włodzimierz
Piotrowski. (jw)

nowy. wydał postanowienie o

tymczasowym aresztowaniu S
narkomanów, natomiast zwolnił
handlarza narkotykami, czyli
Pawła R. Na skutek interwen­
cji prokuratora wojewódzkiego,

. prokurator rejonowy dla No­
wej Huty wystąpił do Sądu w

Podgórzu z wnioskiem o aresz­
towanie Pawła R. Sąd taką de­
cyzję wydał, polecając podgór­
skiej milicji doprowadzić podej­
rzanego do aresztu,

Przed Świętami Bożego -Na­
rodzenia do mieszkania Pawła
R. udał się funkcjonariusz mi­
licji. Nie zastał jednak studen­
ta w domu. Jak stwierdziła
matka podejrzanego, wyjechał
on na wczasy, a rodzina nie zna­
ła adręsu. Odpowiednie artyku­
ły, prawne zabraniają podejrza­
nemu, pozostającemu w dyspo­
zycji Sądu, zmieniać miejsce
zamieszkania bez powiadomie­
nia odpowiednich .organów wła­
dzy. Paweł R. nic sobie z tego
zakazu nie robił i ukry) się.
Milicją o tym. fakcie powiado­
miła Sąd i ogłosiła poszukiwa­
nie lokalne.

Na . wczoraj wyznaczony był
termin rozprawy. Zawiadomie­
nie o niej Paweł R. otrzymał
już dawno. Na salę rozpraw nie
zgłosił się jednak.

(ms)

S.?p.

Tadeusz Kurpiel
MISTRZ KOMINIARSKI

nass najukochańszy Mąż, Ojciec i Dziadziuś, człowiek wielkiej
dobroci i szlachetności, po długiej i ciężkiej chorobie odszedł od
nas na zawsze dnia 31 grudnia 1982 r., w wieku 62 lat, pozo­

stawiając nas pogrążonych w głębokim bólu i żałobie.
Msza św. żałobna odprawiona zostanie w kościele parafialnym

Bożego Ciała w czwartek 6 stycznia o godz. 8.30, po czym o

godz. 13 nastąpi odprowadzenie Zmarłego na miejsce wiecznego
spoczynku na cmentarzu Podgórskim.

ZONA, CÓRKA, SYNOWIE. SYNOWE, ZIĘĆ,
WNUKI I RODZINA
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W czasie terroru i prześladowań w Zamojskiem

Str. s

Krakowska centrala RGO
nie hjlu obojętno

Zamojszczyzna przed 40 laty stała się terenem zbrodniczego eks­
perymentu dokonanego przez hitlerowskich „nadludzi”. W nocy
z 27 na 28 listopada 1942 roku rozpoczęła się wielka akcja wysie-
dleńczo-osadnicza na tych terenach. Nie była to jedyna taka ope­
racja w okupowanej Europie. Podobne przeprowadzano w Lota­
ryngii i Alzacji, w Dolnej Styrii, Chorwacji, -Macedonii.

Ajednak Zamojszczyzna była
wyjątkiem. Tu doszło do naj­
większych zbrodni. Tylko tu

wysiedlenia połączono na taką
skalę z eksterminacją miejscowej
ludności. Do marca 1943 wysie­
dlono ludność polską ze 116 wsi.
w których mieszkało ok. 50 tys.
ludzi. Rozbieżne są dane niemie­
ckie ilu spośród nich zdołano „u-
chwycić”. Dowódca SS i policji
na dystrykt lubelski Odilo Glo-
bocnik mówił o 16 tysiącach, a

lubelski gubernator Zorner twier­
dził, że ujęto wtedy 36 tysięcy
Polaków. Spośród nich zmarło
bądź zginęło w obozach przej­
ściowych 6 .tysięcy osób. .

Najtragiczniejszy był los ponad
T-tysięcznej grupy dzieci. Trudno
dziś nawet ustalić, ile spośród
nich poniosło

' śmierć. Badacze
tych spraw dziś sądzą, że ponad
3 tysiące.

W marcu, z powodu licznych
protestów, także w hitlerowskim
dowództwie, akcję zawieszono. Je­
dnak już 3 czerwca Globocnik
rozpoczął akcję „Wehrwolf”, któ­
rej celem było zwalczanie' ruchu
oporu, jaki nasilił się na Zamoj­
szczyźnie w wyniku zimowych
prześladowań. Do 15 sierpnia nę­
kano wówczas polskie wsie tego
rejonu. Ujęto ponad 36 tysięcy
osób, zabito — niemal tysiąc.

Przeciw tym zbrodniom prote­
stowano. Działała aktywnie pol­
ska partyzantka, także Rada Głó­
wna Opiekuńcza, uznawana przez

STYCZEŃ
w prżysł&uŃach

ludowych
doMiesiąc styczeń — czas

życzeń; a więp życzym po­
myślności, zdrowia, chleba,
dobrych gości.

Wiatr dnia pierwszego (sty­
cznia) wieczorem ludzi rokiem
chorym, pogoda ryby przynosi
i cały rok dobry głosi.

Na Nowy Rok przybywa
dnia na barani skok.

Gdy Nowy Rok mglisty —

jeść ci będą glisty.
Kto się w styc.niu rodzi —

gadzina mu nie . szkodzi,
Lepiej w styczniu widzieć

na polu wilka jako rolnika.
Styczeń —:

czyń.
W styczniu

da — będzie

do pieca przy-.

mroźno i pogo-
*__ w polu pogoda.

Kiedy styczeń najostrzejszy
— tedy roczek najpłodniejszy.

W styczniu mrozy i śniegi —

w sierpniu stodoły po brzegi.
Gdy w styczniu pszczoły

wylatują, to dobry roczek
zwiastują.

Styczeń mrozi —. to lipiec
skwarem grozi.'

, Jak styczeń rozchlapany —

to lipiec zapłakany.
W styczniu grzmoty — czę­

ste słoty.
Wybrał: T G
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Katastrofy lotnicze (6)

Z albumu p. Sta-
n" rwa Pankow­
ski? o zamieszcza­
my kolejne zdjęcie
k? 'strefy lotni­
czej, o której(poza
dokumentalną fo­
tografią) nie prze­
chowały się żadne
wiadomości. Pytań
jest więc wiele:
kiedy ten wypa­
dek miał miejsce,
gdzie' to się stało,
kto pilotował ma­
szynę i czy zdołał
Się uratować?

Możemy się tyl­
ko domyślać (po
wyłamanym pod­
woziu i stosunko­
wo niedużym zn.i-
izczeniu samolo-
•u). że wypadek
mógł nastąpić w

zasie lądowania.
Może więc ktoś z

naszych Czytelni­
ków będzie mógł
•ozwiązać tę za­
gadkę. (aż)

Niemców organizacja niosąca po­
moc Polakom, której centrala
znajdowała się w Krakowie, ■wy­
stępowała przeciw zamojskim be­
stialstwom. Udzielała też za po­
średnictwem kilku tysięcy placó­
wek opiekuńczych, którymi kie­
rowała, pomocy wysiedlanym.

14 grudnia 1942 roku, gdy szef
rządu Generalnej Gubernii, sekre­
tarz stanu Joseph Biihler, przyjął
szefa RGO Adama Ronikiera i
metropolitę krakowskiego, arcy­
biskupa Adama Sapiehę, ten pier­
wszy poruszył w rozmowie spra­
wę Zamojszczyzny. Postulował
wstrzymanie wysiedleń do wio­
sny, bądź przynajmniej złagodze­
nie ich bardzo brutalnej formy.
Niemiec wydawał się być zasko­
czony, sprawiał wrażenie, że nic
nie wie o tych zbrodniach, obie­
cywał szczegółowo zbadać sprawę.

Problem Zamojszczyzny aż do
sierpnia 1943 roku wciąż był
przedstawiany rządowi GG przez
kierownictwo RGO. Niejednokro­
tnie członkowie Rady, poruszając
go, narażali się Niemcom, ostro

krytykując postępowanie władz
na tych terenach. Na przykład w

kwietniu 1943 r. Adam Ronikier--
skierował do kierownika Wydzia­
łu Spraw Wewnętrznych rządu
Generalnej Guberni Lothara Wei-
raucha pismo, w którym przed­
stawiał szczegółowo zbrodnie po­
pełnione przy pacyfikacji 10 wsi,
w odwet za wysadzenie pociągu
wojskowego na linii Zwierzyniec
— Krasnobród. List ten spowo­
dował dochodzenie, zmierzające
do ustalenia skąd Ronikier otrzy­
mał te wiadomości.

Członkowie Rady usiłowali sto­
sować naciski na Niemców. 22 li-
pca 1943 r. uzasadnili odmowę
wydania odezwy do rolników o

oddawanie kontyngentów wypad­
kami na Zamojszczyźnie. Następ­
nego, dnia -nowy 'gubernator dy­
stryktu lubelskiego Richard Wen-
dler przyrzekł uwzględnić postu­
laty Ronikiera, który domagał się
natychmiastowego zaprzestania
pacyfikacji, oddania . wszystkich
poszkodowanych, a zwłaszcza
dzieci, pod opiekę RGO oraz przy­
znania Radzie środków na pomoc
dla ofiar pacyfikacji. Także gu­
bernator "Hans Frank obiecał u-

dzielić żądanej pomocy.
Wkrótce wysiedlenia na Zamoj­

szczyźnie faktycznie dobiegły koń­
ca. Członkowie Rady Głównej O-
piekuńczej skłonni byli przypisy­
wać to swoim działaniom. Dziś
inaczej patrzymy na te sprawy
Niemcy pertraktowali z Radą, po­
nieważ chcieli za jej pośrednic­
twem nawiązać kontakt przynaj­
mniej z częścią społeczeństwa pol­
skiego, niezbyt jednak serio trak­
towali jej postulaty. Frank prze­
ciwny był wysiedlaniu Zamoj­
szczyzny, ponieważ uważał, że

eksterminację narodu polskiego
należy odłożyć do zwycięskiego
końca wojny. Terror spowodował
duży wzrost aktywności polskiego
podziemia, nasilenie akcji sabo­
tażowych i to przede wszystkim
przyczyniło się do zaprzestania
przez przegrywających właśnie
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pod Stalingradem hitlerowców
morderczych akcji.

Termin „dzieci Zamojszczyzny”
wszedł na sfale do słownika
polskich tragedii. Jeszcze w

1966 roku u sióstr zakonnych w

Radecznicy przebywały ofiary hi­
tlerowskiej przemocy, samotni,
często okaleczeni, w dzieciństwie
oderwani od swych rodziców lu­
dzie. Dziś ówczesne dzieci mają
po 50 lat. Mieli okazję uczestni­
czyć w niedawnej sesji naukowej
w Zamościu, zabierali tam głos,
mówiąc o swych tragediach. O-
czywiście ci, którzy przeżyli. A
wiele spośród nich piogło — jak
mówiono — przeżyć tylko dzięki
pomocy' udzielanej przez Radę
Główną Opiekuńczą, która stara­
ła się na miarę swych sił nieść
pomoc ludziom prześladowanym.

KRZYSZTOF GACEK
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Wybrane nowości PIW-u
Michał Komaszyński: „Teresa

Kunegunda Sobieska”, cena 150
zł. Autor, ceniony historyk i e-

seista, interesujący się szczegól­
nie biografią króla Sobieskiego,
tym razem przedstawia dzieje
życia jedynej córki króla, nie­
szczęśliwej małżonki elektora
Bawarii Maksymiliana Emanuela.
Jest to

'

pasjonująca opowieść o

czasach, w których wokół Polski,
zacieśniała się już pętla dwor­
skich i politycznych .intryg.

Helena Raszka: „Liczba mno­
ga”, cena 30 zł. Wiersze utalen­
towanej poetki z pokolenia
„Współczesności”, która ostatnio
jakby zamilkła. Wiersze zebrane
w tomie pochodzą z lat 1969—1970.

Marek J. Siemek: „Filozofia,
dialektyka, rzeczywistość”, cena

100 zł. Opublikowane jako kolej­
ny tom Biblióteki Myśli Współ­
czesnej szkice znanego filozofa
ujmują w sposób popularny pro­
blematykę filozofii Kanta, He­
gla, Lukacśa, Althussera.

Adam Ważyk: „Eseje, literac­
kie”, cena 200 zł. Opasły tom
szkiców niedawno zmarłego poe­
ty, prozaika i tłumacza obejmu­
je całokształt jego różnorodnej
twórczości eseistycznej.
, Jadwiga Żylińska: „Wyspa
Dziwnego . Żartu”, cena 70 zł.

Cztery nowe opowiadania wybit­
nej pisarki historycznej nawią­
zują do utworów wcześniejszych,
przedstawiających świat z po­
granicza historii i fantastyki,
grozy i humoru. >

wyświetlamy
w naszych

„Przemijanie
Anna

Andre Gidc: „Symfonia pasto­
ralna”, przełożył Marian Miszal-
ski, ilustrowała Joanna Maj-
chrowska, cena 80 zł. Pierwszy
polski przekład opowiadania wy­
bitnego pisarza francuskiego,
klasyka prozy nowoczesnej. Na
motywach tego opowiadania zo­
stał nakręcony film, z udziałem
Michele Morgan,
przed laty również
kinach.

Andre Malraux:
a literatura”, przełożyła
Tatarkiewicz, cena 100 zł. Głębo­
ka, pełna literackich analogii,
refleksja znakomitego- pisarza

•francuskiego i eseisty nad rolą
sztuki w świecie, od średniowie­
cza aż po czasy współczesne.

Iris Murdoch: „Henryk i Ka­
to”, przełożyła Agnieszka Krecz­
mar, Współczesna Proza Świato­
wa, cena 150 zł. Powieść znanej
i popularnej również w Polsce
pisarki angielskiej opowiada o

dziejach dwóch „synów marno­
trawnych”, rozgrywających się
we współczesnej Anglii. Reali­
styczna proza ujmująca ludzkie
żyćie w kategoriach moralnych.

Robert Musil: „Zespolenia. Hi­
storie nie historie”, przełożyli
Zofia Rybięka, Wojciech Pień­
kowski, ilustrowała Krystyna
Kosiba, cena 80 zł. W tomiku
znalazły się najwcześniejsze i
najpóźniejsze opowiadania . zna­
komitego pisarza austriackiego, \
którego pierwsze utwory zaczę­
ły ukazywać się, z początkiem
naszego wieku. Lektura tych fe-
lietonowo-fabularnych opowiadań
jest dużo łatwiejsza od lektury
głównego dzieła Musila, „Czło-,
wieka bez właściwości”, ale przy­
nosi również niemałe satysfak-

. cje intelektualne i estetyczne.
Franciszek Villon: „Wielki te­

stament”, przełoży) Tadeusz Że­
leński (Boy), zdobiła drzewory­
tami Maria Hiszpańska, wyd. II,
cena 80 zł. Wznowienie arcydzie­
ła literatury światowej, pocho­
dzącego z XV wieku.

Ministerstwo Łączności ogłosi­
ło plan emisji nowych znaczków
pocztowych, które będą wydane
w 1983 r. Przewiduje on wpro­
wadzenie do obiegu 20 emisji o-

bejmująąych 61 znaczków, 2
bloczki i i 1 arkusik. Miniaturo­
we dzieła sztuki graficznej upa­
miętniają ważniejsze rocznice i

wydarżenia, ukazują wybitnych
Polaków, naszą . kulturę, sport
itp.

Miłośników „cracoyianów” u-

cieszy zapewne wiadomość, że w

■•planie emisyjnym znaczków na

br. znajdują się znaczki poświę­
cone tematyce krakowskiej: 2
znaczki i ilustrowana kartka
pocztowa poświęcone będą po­
pularyzacji odnowy zabytków
naszego miasta, a seria 5 znacz-

Przyrost ludności w Chinach
Dopiero teraz ^nadchodzą z Chin dokładniejsze dane dotyczące

spisu ludności, przeprowadzonego tam w miesiącach letnich. A
więc ludność Kraju Środka, - czyli Chińskiej Republiki Ludowej
przekroczyła już zdecydowanie liczbę miliarda i wynosi dokład­
nie 1.008.175.288. Roczny przyrost przekracza 17 min, co odpowia­
da mniej więcej liczbie ludności Niemieckiej Republiki Demokra­
tycznej. Na lądzie żyje przeszło 800. milionów mieszkańców. Naj­
większym miastem jest Szanghaj (11 min 900 tys. mieszkańców),
a drugie miejsce zajmuje Pekin (9 min 200 tys.). Według poprzed­
niego spisu ludności, który był przeprowadzony w 1964 r., ludność
Chińskiej Republiki Ludowej liczyła wtedy zaledwie 600 milionów.

'

m. b.

Niepodległości w NowejW os.

Hucie przewrócił się koń. Leżał
tak przez kilka godzin. Z pomocą
przyszli mu dopiero strażacy z

nowohuckiego Oddziału pod do­
wództwem chorążego Tadeusza
Kutryby. Podnieśli sparaliżowane
zwierzę na dostarczoną przez
właściciela konia platformę sa­
mochodową. Następnie przed do­
mem przy ul. Cienistej w Bień-
czycach przenieśli konia na wóz,
z którego przetransportowali go
do stodoły. Na zdjęciach: przebieg
akcji. (kg)
Fot. STANISŁAW GAWLIŃSKI

Znaczki polskie 1983 roku
ków upamiętni 200-lecle Ogrodu
Botanicznego UJ.

Do atrakcyjnych tematów te­
gorocznego planu emisyjnego nie­
wątpliwie należeć będą: 2 serie
upamiętniające 300 rocznicę od­
sieczy wiedeńskiej króla Jana III

Sobieskiego, 3 znaczki i bloczek
z okazji wizyty Papieża Jana
Pawła II w Polsce, z okazji 120.
rocznicy Powstania Styczniowego,
750-lecia miasta Torunia, 40-lecia
Ludowego Wojska Polskiego, 40-
lecia Powstania w Getcie War­
szawskim, 150-lecia Teatru Wiel­
kiego w Warszawie. Plan prze­
widuje również: emisję przed­
olimpijską, Wisła w malarstwie
polskim, budownictwo sakralne,
stroje ludowe, stare instrumenty
muzyczne, Order Uśmiechu itd.

Autorami projektów znaczków
są najwybitniejsi polscy graficy,
współpracujący od lat z Pocztą
Polską. (TG)

Morze pod miastem
Ogromny, naturalny zbiornik

słodkiej wody odkryli geolodzy
'

Uniwersytetu Azerbejdżańskiego
na terenie Jewłacha - czwarte­
go co do wielkości miasta Repu­
bliki. Azerbejdżan posiada duże
zasoby wód podziemnych i wie­
le spośród jego miast czerpie
wodę ze studni artezyjskich.
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NARKOMANIA: choroba czy przestępstwo? (2)

o
PRACA licytacje

KURSY

1

SAMOTNI oferty w biurze ęnatrymo-
nialnym „SWATKA”, 90-434 Łódź,
Piotrkowska 133.

PALETKO Marian, zam. Owczary 40,
zgubił wkładkę zaopatrzenia R
095961, wydaną przez Przedsiębior­
stwo Instalacji 'Przemysłowych „In-
stal”, Rzeszów. , g-38979

ADAMCZYK Wincenty, zamieszkały
Kowala 61. zgubił wkładkę zaopa­
trzenia Ag 450668, wydaną przez U-
rząd Mąasta i Gminy w Proszowi­
cach. g-38922

Ustawa narkomana nie wyleczy
potrzebne są specjalne ośrodki

W wielu krajach narkomania stała się plagą społeczną.
Świadczą o tym choćby publikacje prasowe. Plaga ta jest
tym groźniejsza, że szerzy się wśród młodzieży. Leka­
rze i nauczyciele biją na alarm, powstają różne organi­
zacje, które stawiają sobie za cel przeciwdziałanie narko­
manii.

Do niedawna w Polsce o

narkomanii nie mówiło się.
Uznawano, iż problem nie

istnieje. Rzeczywiście, na po­
czątku lat 60 w naszym kraju
tylko niewielka ilość osób zaży­
wała środki odurzające. Np. w

roku 1964 jedynie 542 osoby by­
ły zarejestrowane jako narko­
mani w specjalistycznych pla­
cówkach służby zdrowia. Oczy­
wiście, liczba ta nie była pełna,
bowiem u nas, podobnie jak w

każdym innym państwie świata,
nie jest dokładnie znana liczba
osób, które się odurzają. Nie
prowadzono też w Polsce szcze­
gółowych badań nad tym prob­
lemem. W latach 60-ych prze­
prowadzono wycinkowe badania,
ankietowe wśród młodzieży
Poznania i Szczecina, które wy­
kazały nieliczny jej udział w

ruchu markomańskim:
Od połowy lat siedemdziesią­

tych nastąpił jednak gwałtow­
ny wzrost ilościowy odurzają­
cych się. Ze względu ną trud­
ności w nabyciu klasycznych
narkotyków polska młodzież na

szeroką skalę zaczęła stosować
środki zastępcze. A więc osła­
wiony — już na szczęście wy­
cofany ze sprzedaży — „tri”, po­
tem inne

_ preparaty. Nieograni­
czony dostęp do maku, który
jest u nas często hodowany,
spowodował wykorzystanie sło­
my makowej do produkcji, „pol­
skiej heroiny”, kompotu czy ma-

kiwary. Charakteryzowała się
ona tym, że obok czystego nar­
kotyku zawierała także wiele
zanieczyszczeń toksycznych.

W tej chwili zjawisko narko­
manii nadal rozszerza się. Przy
czym ludzie odurzają się różny-

mi preparatami i środkami. Ci,
którzy nie potrafią zdobyć praw­
dziwego narkotyku lub nie stać
ich na jego zakup, wykorzystu­
ją do odurzania się środków
zastępczych, a więc leków, kle­

jów, preparatów chemicznych.
Wzrasta śmiertelność wśród
narkotyzujących się, co spowo­
dowane jest na ogół przedawko­
waniem środka,
zjawiskiem jest
że rozszerza się
zarówno w

Tak więc
„ćpać" już
zdarza się . . .

kontakt ze środkiem mają osoby
dorosłe, 25-Ietnie a nawet star­
sze. Wzrasta liczba małżeństw,
w których oboje rodzice się
odurzają. Najstarsze dzieci z

tych małżeństw poszły właśnie
w tym roku do pierwszych kiąs
szkół podstawowych.

Co robią ■instytucje odpowie­
dzialne za przeciwdziałanie nar-,
komanii? Robią co mogą, ale
mogą niewiele. Nasze ustawo­
dawstwo pie było przygotowa­
ne na takie. zjawisko.

Nie w ustawodawstwie jednak
rzecz. Narkoman, to człowiek
chory. Wymaga długiego lecze­
nia w specjalistycznych ośrod­
kach. Fachowcy twierdzą, że o-

kres leczenia powinien być ta­
ki, jak czas brania narkotyku.
Ludzie, którzy trafiają do ośrod-.
ków narkotyzują się często po
kilka lat. Tyle samo więc po­
winno trwać ich leczenie. A jak
ta sprawa wygląda? W . Polsce
istnieje zaledwie kilka ośrod­
ków dla narkomanów, a liczbę
ludzi odurzających się określa
się różnie — od kilkudziesięciu do

Niepokojącym
również fakt,

okres inicjacji
jak i w górę.dół

narkotyki zaczynają
13-letnie dzieci, ale
także, . że pierwszy

sześciuset' tysięcy osób. W ogó­
le brak jest placówek na Śląsku,
w Poznaniu, Szczecinie, a w

Krakowie w kobierzyńskim szpi­
talu dla narkomanów' z kilku
województw przeznaczono je­
dynie 11 łóżek.

Służba zdrowia ma opraco­
wany program przeciwdziałania
narkomanii. Fachowcy zdziwieni
są małą ilością powikłań, jakie
występują podczas wstrzykiwa­
nia sobie narkotyków w antyhi-
gienicznych warunkach. Podzie­
lone są natomiast zdania na te­
mat sposobu leczenia. Wszyscy
zgadzają, się, że konieczna jest
detoksykacja chorego trwająca
2—3, tygodnie, następnie kilku­
miesięczna rehabilitacja począt­
kowa i wreszcie pobyt w ośrod­
ku odwykowym.

Służba zdrowia '

współdziała
ze wszystkimi organizacjami,
które starają się przeciwdziałać
narkomanii. Na-.początku tego
roku przekazano na konto
MONAR-u 60 min zł. Pozwala
to tej organizacji . na prowadze­
nie kilku ośrodków. Najsłyn­
niejszy z nieb to Głosków. Prze­
bywający tam narkomani zaj­
mują się uprawą roli. Główny
„ideolog” MONAR-u, Marek Ko-
tańśki, jest zwolennikiem lecze­
nia ludzi'uzależnionych — pracą.
W ośrodku panuje ostry reżim.
Przebywający w' nim ludzie nie
mogą brać narkotyków, ba, nie
mogą nawet okazywać chęci, do
„ćpania”, gdyż grozi to usunię­
ciem z ośrodka. Co najważniej­
sze — decydują o tym nie kierow­
nik czy lekarz, ale pacjenci.

Obecnie w Polsce działa 6
ośrodków MONAR oraz dwa
domy monarowskie w Ostrołęce
i Wrocławiu. W każdym z nich
obowiązuje jednakowy system
leczenia. Najważniejszy jest o-

kres' tzw. nowicjatu, który trwa
ok. 3 miesiące. Jest on naj­
gorszy dla narkomana. Po od­
truciu w szpitalu, przeżywa on

wszystkie dolegliwości związa­
ne z głodem narkotycznym, No­
wicjat to ostry reżim, po jego

przejściu następuje okres tzw.
ksżtałtowania nowych zachowań.
Zwykle' trwa on około roku. Po
jego zakończeniu osoba leczona
zostaje tzw. rezydentem. To z

kolei trwa od roku do 2—3 lat;
Po tym czasie człowiek jest

wyzwolony od nałogu. Problem
tylko w tym, aby. znowu nie
trafił do środowiska narkomań-
skiego, a tak, niestety, najczę­
ściej się dzieje. Zakłady praęy
bronią się przed zatrudnianiem

byłych narkomanów. Cóż więc
taki człowiek ma robić? Wraca
do środowiska, które go akcep­
tuje, bierze prochy i czeka na

śmierć.
cżywiście nie zawsze koń­
czy się tragicznie. Niekie­
dy układa , się wszystko

pomyślnie. Jeśli były narkoman
otrzyma pomoc, zmieni środo­
wisko, to na ogół nie wraca do
nałogu zdając sobie sprawę z

niebezpieczeństwa ponownego
uzależnienia. Ale, aby takich
przypadków było więcej zależy
od nas wszystkich.

MARIAN SATAŁA

CHIMU — jeden
ze skarbów ekspo­
zycji w Muzeum
„Złoto Peru” w

Limie. Jest to nóż
ofiarny, którego
rękojeść ma pos­
tać boga Naym-
Lep; półkolista
tiara na jego gło­
wie wysadzana
jest turkusami.
CAF — Keystone

W Wiedniu,
prócz licznych ko­
ściołów, jest także
muzułmański me­
czet, a wkrótce
przybędzie bud­
dyjska świątynia..
Na zdjęęiu: ma­
kieta pagody.

CAF — Votava

MĘŻCZYZNĘ do obsługi zgrzewarki
(wykonywanie stelaży z drutu) za­
trudni pracownia abażurów — Macu­
ra, Kraków, ul. Czarna 6. g-39129

MŁODEGO kierowcę zatrudni gospo­
darstwo ogrodnicze — Stanisław Le- .

wandowski\ Kraków—Mydlniki, ul.
Piotra Brzezińskiego 9. g-38045

POTRZEBNA pomoc domowa, docho­
dząca 3 razy w tygodniu — osiedle
Widok. Warunki . bardzo dobre. Tel.
37-91-92 lub oferty 38814 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

DLA POTRZEB
WŁASNYCH

n

OPIEKUNKA do 5-miesięcznego dziec­
ka potrzebna. Al. 29 Listopada 48a/14.

g-38857

kroju i szycia I i

stopnia
dziewiarstwa ręcznego

rolniczy
mistrzowski - kucharz

organizuje
KSP „OŚWIATA”

Informacje i wpisy: Kra­
ków, ul. Mazowiecka 29,
tel. 33-34-72, 33-94-23.

NAUKA

! KURSY i

¥

*

ATRAKCYJNE oferty w biurze ma­
trymonialnym ..ROMEO", Łódź 11,
skrytka 22.

ROZWIEDZIONY, lat 37, brunet,
wzrost średni, rzemieślnik — pozna
panią do lat 33, korpuletną, bezdziet-

'

ną. zaradną, pracowitą. Zdjęcie mile
widziane. Cel matrymonialny. Oferty
3897S „Prasa” Kraków. Wiślna' 2.

PANNA, lat 43, inżynier, niebrzydka,
własne mieszkanie w Krakowie —

pozna kulturalnego pana w celu ma­
trymonialnym. Listy przesyłać: ..Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2, dla nr 38934.

KUPNO

JAROSZ Kazimierz, zamieszkały
Kraków—Płaszów, ul. Dworcowa 12,
zgubił wkładkę zaopatrzenia Ab
588909, wydaną przez Stację 1 rakóv.'
—Płaszów. g-38920

POSIEWKA Tomasz, zam. Kraków’,
Limanowskiego 19/5, zgubił/ wkładkę
zaopatrzenia Ah 543906, wydaną przez
MPK Kraków. g-38919

MATEMATYKA r~ Ryszką, Nowowiej­
ska 5/8, godz. 16—18. g-37889

MATEMATYKA, fizyka — Ozga, te|.
11-47 -39 . g-31726

ZAMRAŻARKĘ kupię. Oferty 38637
„Prasa” Kraków. Wiślna 2.

DYWAN kupię. Telefon 33-13-37.
g-38812

języka angielskiego
— zajęcia w soboty w go­
dzinach południowych —

organizuje

MATEMATYKA .

— zakres szkoły
średniej, studia — Lewiński, tel.
48-54-23. ■ g-38951

MATEMATYKA — korepetycje z za­
kresu szkół średnich — Witek, tel.
37-33-47, wewn. 42. g-38848

MASZYNĘ do szycia, walizkową —

- kupię. Oferty 38741 „Pr.asa” Kraków,
Wiślna 2.

GUZY Ryszard, zamieszkały Kraków,
ul. Mogilska 79/2, zgubił wkłhdkę
.zaopatrzenia Ah 649723, wydaną przez
Wydział Oświaty w Krakowie.

SKWARCZYNSKI Karol, Kraków, ul.
Czysta 16, zgubił wkładkę zaopatrze­
nia Ag 326299, wydaną przez „Dom
Książki” w Krakowie. g-38885

SŁUCHAWKI lekarskie, nowe, zagra­
niczne — kupię. Oferty 38789 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

BĘBEN Stanisław, Nowa Huta, os.

Na Wzgórzach Krzesławickich 17a/24,
'

zgubił wkładkę zaopatrzenia Ag
959667, wydaną przez Kombinat Me­
talurgiczny Huta im. Lenina/ g-38900

KSP „OŚWIATA”
tel. 33-34-72 lub . 33-94-23

Wpisy: Kraków, ul. Kro­
woderska 19, w godz.

14—17

MATRYMONIALNE

HBHSSHnEnminuHminmniiiHBi

s

MJSBLOSCIANKĘ kupię. Teł. 48-21-21.

SPRZEDAŻ

ŁYSIENKO Kazimiera, zam. Wielicz­
ka, ul. Górnicza 17, zgubiła wkładkę
zaopatrzenia Ag S40272, wydana przez
Krakowskie zakłady Przemysłu Spi­
rytusowego ..Polmos”. g-38733

WDOWIEC, lat 54, wykształcony po­
siadający własny dom w Krakowie,
pozna Panią do lat, 48. Cel matrymo­
nialny. Oferty 38910 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

126 P. rok 1981
34-45-14 .

sprzedam. Tel.

LOKALE z

Przedsiębiorstwo Rewaloryzacji Zabytków w Krakowie
w związku z przeniesieniem bazy Przedsiębiorstwa
z lokalu przy ul. Dobrego Pasterza 118 do lokalu przy

ul. Bogockiego

PRACUJĄCA w Domu Dziecka,
uczciwa, młoda, samotna — pomoże
starszej osobie za pokój, może być
bez umeblowania. Oferty 38960 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.

ZATRUDNI
SZCZECIN! Duży pokój, wygody —

1 zamienię na Kraków; Zofia Stochel,
Szczecin 3, poste-restante. g-37081

ZGUBY

KOWALSKI. Józef, zam. Bolechowi-
ce 189. zgubił wkładki zaopatrzenia
Ag 314550 oraz Ag 314551 dla syna
Daniela, wydane przez Państwowy
Dom Pomocy Społecznej — Kraków.

WARZECHA Władysław, zam. Kra­
ków, Telimeny 11/30, zgubił wkładki
zaopatrzenia Ag 885576 oraz Ag 885577
dla córki Moniki, wydane przez Za­
kład Konstrukcji Stalowych „Elbud”
w Krakowie. g-38738

JAGLARZ Antoni, zam. Kraków, ul.
Zarzyckiego 42, zgubił wkładkę zao­
patrzenia' Ag 437272, wydaną przez
itrakowskie Zakłady Sodowe. g-38M0

<■

Urząd Celny w Krakowie, ul. Morawskiego 5. sprzeda W DRODZS
PUBLICZNEJ LICYTACJI, w dniu ,11. 01. 1983 r., o godz. 9, niżej
wyńiienione samochody: \ ■/ t...

''

1) Citroen GS, rok produkcji ok. 1977, cena wywoławcza 105 300 żł

2) Volkswagen, rok produkcji ok. 1973, cena wywoławcza 243 000 zł

3) Simca 1100, rok produkcji nieznany, cena wywoławcza 105 300 zł

Oględzin przedmiotowych samochodów można dokonać w dniu
10. 01. 1983, w godz. 11—12, w obecności funkcjonariusza celnego,
w następujących miejscach:

'

;

samochody: Citroen i Volkswagen na parkingu strzeżonym przy ul.
Kapelanka, natomiast samochód Simca znajduje się na parkingu
strzeżonym w'Tarnowie, ul. Bóżnic.

Sprzedaż samochodów nastąpi wg. stanu faktycznego w dniu licy­
tacji, która odbędzie się w Urzędzie Celnym w Krakowie, ul. Mo-
rawskiego 5. '

Zastrzega się prawo unieważnienia licytacji w części lub iv całości
bez obowiązku podania przyczyn, I '

,

KOZAK Szymon, zam. Nowa Huta,
os. Jagiellońskie 22/4, zgubił wkładkę
zaopatrzenia Ag 999534, wydaną przez
Przedsiębiorstwo Robót Zmechanizo-
wanych „Budostal 8” w Krakowie.

SWIERCZEK
ul. Okólna

,zaopatrzenia
Krakowskie
ne ..Polfa”.

następujących pracowników:
O KIEROWNIKA SEKCJI KOSZTORYSOWANIA

© GŁÓWNEGO SPECJALISTĘ ds PODWYKONAWSTWA

FJ SPECJALISTÓW DO DZIAŁU PRODUKCJI

@ KSIĘGOWĄ
INSPEKTORA DO DZIAŁU RACHUBY PŁAC

® INSPEKTORA ds. PRACOWNICZYCH
@ SPECJALISTĘ ds. EKONOMICZNYCH'

© SPECJALISTĘ
CZEJ

• INSPEKTORA
I ROZLICZEŃ

o KIEROWNIKA

@ INSPEKTORA DO DZIAŁU ADMINISTRACJI

@ PALACZY C.O.

$ SPRZĄTACZKI
@ ROBOTNIKÓW GOSPODARCZYCH — KONSERWATORÓW
@ DOZORCÓW

Zgłoszenia przyjmuje 1 informacji udziela Dział Służb Pra­
cowniczych i Spraw Socjalnych. Kraków, ul. Dobrego Pasterza
118. pokój 24, tel. 11-08-66, wewn. 19.

ds. KALKULACJI PRODUKCJI POMOCNI-

ds. ROZLICZEŃ W DZIALE SPRZEDAŻE

DZIAŁU ZAOPATRZENIA

25 XII, na trasie Kapelanka — Hala

Targowa, zaginał pies kundelek be-
żowo-rudy, chory (na odbytnicy na­
rośl, która krwawi). Prosi się o wia­
domość za nagroda: Kraków, ul.

Bujwida 3/12, w godzinach popołu-'
dniowych. g-39105

WITKOWSKIEJ Adeli, zam. Kraków,
Jaracza 4/8, skradziono wkładki zao­
patrzenia Ag 168132 i Ag 138131 dla
męża Władysława’, wydane przez
Przedsiębiorstwo Gospodarki Miesz­
kaniowej „Śródmieście” w Krakowie.

29 GRUDNIA br., w Myślenicach
zgubiono teczkę z dokumentami • 1

kopiami rachunków za 1982 r., wy­
stawionych na Spółdzielnię Rzemie­
ślniczą w Myślenicach za dostawię
szczotek. Znalazcę nagrodzę. Warsz­
tat szczotkarski, Stanisław Chorabik,
Zakliczyn 132. g-38881

BATKO Klemens,' zam. Kraków, Sta­
cyjna 24/3. zgubił wkładki zaopatrze­
nia Ag 275954 oraz. Ag 275953 dla żo­
ny Heleny, wydane przez Admini­
strację Osiedla „Prokocim Nowy”.

GUZIK Stanisław, zamieszkały Brody
34. zgubił wkładkę zaopatrzenia R
095964 oraz R 095965 dla córki Beaty,
R 095966 dla syna Mirosława, R
095967 dla syna Lucjana, wydane
przez Przedsiębiorstwo Instalacji
Przemysłowych „Instal” w Rzeszo­
wie. < g-38981

ZABDYN Stefania, zam. Stryszowa
73, zgubiła wkładkę zaopatrzenia Ag
808274, wydaną przez Urząd Gminy
W Gdowie. g-38744

OZGA Wiktorii, zam. Kraków, ul.
Straszewskiego 11/3, skradziono
wkładkę zaopatrzenia Ag 174566, wy­
daną przez Urząd Dzielnicowy Kra­
ków—Sródtaieśeie. g-38803

DOMINIK Krystyna, zam. Zakopane,
Nowotarska 5/7, zgubiła wkładki zao­
patrzenia: AL 565555 oraz AL 565556
dla syna Krzysztofa i AL 565557 dla
córki Anny, wydane przez Politech­
nikę Wrocławską. . g-38804

Leszek, zam. Kraków,
26/118, zgubił wkładkę

Ah 447514, wydaną przez
Zakłady Farmaceutycz-

g-38782

SMACKI Stanisław, zamieszkały
Kraków, os. Dywizjonu 303, bl. 5/3,
zgubił wkładki zaopatrzenia: Ah
617309 i Ali 617310 dla córki Marzeny,
wydane przez Hutnicze Przedsiębior­
stwo Remontowe w i: rakowie.

WYPYCH Władysław, zam. Nowa Hu­
ta, os. Na Stoku 39/19, zgubił wkład­
kę zaopatrzenia Ag 947422, wydaną
przez Kombinat Metalurgiczny Huta
im. Lenina. g-38832

ROSIAKOWI Janowi, zam. Kraków,
os. Tysiąclecia 6/19, skradziono wkład­
kę zaopatrzenia Ag 037073 wydaną
przez Spółdzielnię Pracy .Unia” —

Kraków. g-38834

ROSA Elżbieta, zam. Sieciechowice
45, zgubiła wkładki zaopatrzenia: Ag
517865 oraz Ag 517867 dla męża
Adama i Ąg 517866 dla syna Piótra,
wydane przez Krakowskie Zakłady
Wyrobów Papierowych. g-33361

BAJERSKA Maria, zam. Nowa Huta,
os. Hutnicze .1/78, zgubiła wkładki
zaopatrzenia Ag 092755 oraz Ag
092754 dla męża Wacława, wydane
przez Przedsiębiorstwo Gospodarki,
Mieszkaniowej Nowa Huta w’ Kra­
kowie. g-38746

REIF Benedykt, zamieszkały Bystra
Podhalańska 415, zgubił wkładkę zao­
patrzenia Rg 498910, wydaną przez
kopalnię Piaskowca w Osielcu.
....... ....... ...... 1------------ - --- ------- - ------

SZYLKO Irena, zam. Kraków,
Szkolne 12/23, zgubiła wkładkę zao­
patrzenia Ah 444978, wydaną przez
Przedsiębiorstwo Geologiczne Budow­
nictwa Wodnego) „Hydrogeo” — Kra­
ków. g-38839
—■—------------------------- ----- --------

ZAJĄC. Władysław, zam. Nowa Huta,
os. Strusia 18/251, zgubił wkładkę
zaopatrzenia Og 842669, wydaną przez
Hutę im. Lenina. , g-38731

USŁUGI
......... ......... . 11 1 1.... ..........................................

KOMFORTOWE wykańczanie drzwi,
montaż karniszy, zaczepów okien­
nych, uszczelnianie okien’ — Małecki,
telefon 48-01-17. g-3822G

CYKLINOWANIE, lakierowanie par­
kietów — Klimek, tel. 34-45-87.

RÓŻNE

PRZEPRASZAM gorąco Państwa Te­
resę i Jerzego Piwkowskich, zamie­
szkałych w Krakowie. przy ul. Za­
leskiego 13, za to. że w dniu 24 gru­
dnia 1982 r., będąc pod działaniem
alkoholu zachowałem się wobec Nich, /
w Ich domu, niewłaściwie, wywoła- /
łem awanturę ,i używałem pod Ich
adres ęm słów powszechnie uznanych
za obraźliwe. Zbigniew Gastoł, Czar-
nochowice 192. g*-38902

BBS

SOK0Ł Józef, zam. Wadowice, os.

Kopernika 3/17, zgubił wkładkę zao­
patrzenia Ag 997971, wydaną przez
Przedsiębiorstwo Robót Zmechanizo­
wanych „Budostal 8” Kraków.

SALAWA Józef, Gołkowice 313, zgu­
bił wkładkę zaopatrzenia Ag 433490,
wydaną przez Krakowskie Zakłady
Przemysłu Nieorganicznego „Bonar-
ka”. g-38827

SKUT Mieczysław, ząm. Krynica, os.

Czarny Potok 15/1, zgubi! wkładkę
zaopatrzenia N 300218. wydaną przez
Sanatorium Uzdrowiskowe Centralne­
go Związku Spółdzielni Pracy w Kry­
nicy. g-39004

I
Wszystkim, którzy w związku z nagłą śmiercią naszego najdroż­

szego Męża,Tatusia i Dziadziusia

śp. JÓZEFA OBRZYDOWSKIEGO
okazali nam w tych bolesnych chwilach wiele serca, współczucia ,

i wzruszające dowody przyjaźni oraz wszystkim, którzy wzięli
tak licznie udział w uroczystościach pogrzebowych, a szczególnie
Wielebnym Ks. prof. Kusiówi, Księżom z kościoła OO. Pijarów
w Krakowie-Rakowicach, SS.Augustiankom, Zarządowi, Członkom
i Pracownikom Cechu Rzemiosł. Elektrotechnicznych i Spółdzielni
Rzemieślniczej „Elektrotechnika” w Krakowie oraz Współpracow­
nikom, Kolegom, Przyjaciołom i Sąsiadom — składamy tą drogą

najgorętsze podziękowanie.
' - ŻONA I RODZINA

/
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Dużo to czy mało?

Prawie 700 min złotych
na kulturę dla Krakowa

yy planie Funduszu. Rozwoju
*® Kultury . na rok bieżący
przewiduje się wydatki 'w kwo­
cie prawie 31,5 mld złotych. Z

tej -sumy, w .oparciu o konsulta­
cje i rozmowy z wicewojewoda-

. mi nadzorującymi sprawy . kul­
tury oraz dyrektorami odpo­
wiednich wydziałów urzędów
wojewódzkich, przydzielono' dla

poszczególnych województw 16,8
mld złotych. O tym, kto ile
dostał decydowała, oprócz rze­
czywistych potrzeb, „siła prze­
bicia” i umiejętność argumen­
tacji włodarzy kultury w da­
nych ośrodkach.

Kraków otrzymał dotację w

wysokości 689 min 272 tys. zło­
tych. Z tych pieniędzy 335,2
min przeznaczonych jest na fi­
nansowanie działalności teatrów,
opery i operetki, . filharmonii,
zespołów pieśni i tańca. Dotacje
dla organizacji społecznych dzia­
łających w sferze kultury oraz

związków twórczych wynoszą
7,2 min. Pozostałe 346,8 milio­
nów to wydatki na muzea,
ochronę i konserwację zabyt­
ków, domy i ośrodki kultury,
biblioteki, biura wystaw arty­
stycznych, wystawy, zakup wy­
posażenia dla placówek kultu­
ralno -oświatowy ch.

Te niespełna 700 milionów
dla Krakowa to dużo czy ma­
ło? Zależy oczywiście od punk­
tu widzenia — potrzeb lub moż­
liwości. Dla porównania podaj­
my, że większe fundusze otrzy­
mało sześć województw: war­
szawskie (ponad 2 miliardy), ka­
towickie (prawie 1.3 mld), łódz­
kie, wrocławskie, gdańskie i

poznańskie, (jw)

Kto poniesie karę?

Bezprawie na Piaskach
Wojewódzki Konserwator Przyrody zawiadomiony został

mieszkańców Pińsków Wielkich, że u zbiegu ulicy. Podedwó­
rze i Szpakowej przy pomocy 'spychaczy usunięto ..dorodne

drzewa.
W' poniedziałek uczestniczy­

liśmy w wizji lokalnej przepro­
wadzonej przćz ■przedstawicieli
UD Podgórze; (Wydział Urbani­
styki i Architektury), Miejskiego'
Przedsiębiorstwa Zieleni i Ligi
Ochrony Przyrody. Stwierdzono,
że. wyciętych-i wyrwanych zo­
stało 27 drżew, w tym wielolet-
ńie czarne olchy .i piękny okaz

przez

W Parku Jordana

Byle do wiosny
Blisko miesiąc temu pisaliśmy

o inwazji chuliganów na Park i
Jordana, w wyniku czego zwa­
lono popiersie Zygmunta Kra­
sińskiego i Tadeusza Rejtana, a

także zdemolowano kilka ławek,
uszkodzono kosze ha śmieci, po­
wyrywano i połamano kilka
znaków drogowych na torze ro­
werowym dla dzieci. Pierwszy
spacer w tym roku po Parku

Pned 80 laty
5 I 1903 roku

• Jak dowiadujemy się, w

bieżącym roku w naszym mie­
ście przewidziano rozpoczęcie
prac przy wznoszeniu następu­
jących większych budowli:.
„Domu Akademickiego” Towa­
rzystwa Wzajemnej Pomocy
Uczniów Uniw. Jagiell. przy u-,
licy Jabłonowskich L. 8’10, na

parcelach podarowanych na

ten cel przez Konstantego Wo­
łodkiewicza.. Dom budowany
będzie według projektu i pod
kierunkiem p. Józefa Roku-
tyńskiego. Na parceli przy u-

licy Topolowej L, a zbudowa­
ni' zostanie, według projektu i
pod kierunkiem p. Władysła­
wa Kaczmarskiego, pałacyk ro­
dzinny pp. Mańkowskich. Przy
ulicy Łobzowskiej L. 38/40/42,
na gruntach hr. Zdzisława
Grocholskiego (darowizna .for­
malnie nie przekazana jeszcze
przyszłym użytkownikom) ar­
chitekt, p. Tadeusz Stryjeński
wraz z p. Franciszkiem Mą-
czyńskim kierowali będą bu­
dową wspólnie
wartych: kościoła
PP. Karmelitanek

Jordana ukazał nam, że Kra­
siński i Rejtan dalej leżą „oba­
leni” i od czasu do czasu jakiś
piesek zagadkowo unosi nad ni­
mi - nogę. Czyżby kierownictwo
Parku czekało ha obfitsze opa­
dy śniegu, bo wtedy wszystko
on przykryje, a więc i popier­
sia Krasińskiego i Rejtana tak­
że?

Noworoczny spacer ukazał
nam też pierwsze skromne
jeszcze — uroki zimy. Mimo
niewielkich ilości śniegu parko­
wa górka „oblężona” była ma­
łymi afnatorami białego szaleń­
stwa, głównie saneczkarzami. I
choć spod śniegu trawa wysta­
wała jeszcze gęsto, nikt z jeż,-'
dżących na to nie zważał. Szyb­
ko jednak zrobiło się ciemno —

krótkie dni mają swe prawa —

i wówczas okazało się, że Park,
a zwłaszcza górka saneczkowa
są kiepsko oświetlone. Może
więc kierownictwo Parku Jorda-
na nie będzie czekało do wio­
sny z przywróceniem na piede- ■
stał naszych znanych przodków
i poprawieniem oświetlenia
górki do jazdy na sankach.

(za)
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Dyrekcja Muzeum Lenina w

Krakowie zawiadamia, że przy
ul. Topolowej 5 czynna jest do
odwołania wystawa gościnna z

Moskwy pt. „Leninowskim szla­
kiem internacjonalizmu prole­
tariackiego” zorganizowana z o-

kązji 60-leeia ZSRR. Pozostałe
wrystawy: „Lenin w Polsce”
(stała) i „Rola Krakowa w

kształtowaniu patriotycznych i
internacjonalistycznych treści
polskiego ruchu robotniczego”
(czasowa) — czynne są bez
zmian.

zaprojekto-
i klasztoru
Bosych,

„Czas”
• Na 236. zamieszkałych w

Krakowie doktorów wszech
nauk lekarskich najwięcej ma­
my lekarzy chorób wewnętrz­
nych. następnie: dentystów —

22., 14. lekarzy chorób kobie­
cych, 12. chorób skórnych i
wenerycznych. Jako swojego
rodzaju ciekawostkę godzi się
odnotować; iż Kraków ma za­
ledwie jednego ortopedę,
jednego specjalistę chorób
żołądka i jednego lekarza
kosmetyka. „Czas”

© W Krakowie powstaje no­
we towarzystwo,, które za cel
stawia sobie pielęgnowanie
nauk społecznych. Towarzys­
two, zawiązują: prof. UJ i po­
seł na Sejm — dr Władysław
Leopold Jaworski, adw. krajo­
wy Leopold Caro, prof. UJ, dr
Karol Potkąński... Ostateczna
nazwa towarzystwa, jak i ter­
min walnego zebrania założy­
cieli '— nie zostały jeszcze us­
talone. „Czas”

O nie spotykanej od lat anar­
chii komunikacyjnej, pa­
nującej niepodzielnie od

wielu miesięcy na ulicach Kra­
kowa, zamieściliśmy obszerną
publikację w „Echu” z począt­
kiem grudnia ubiegłego roku.
Pisaliśmy, że w konsekwencji
jeździ się i. parkuje w naszym
mieście tak, jak się komu po­
doba. Kierowcy przyzwyczajają
się do łamania prawa drogowe­
go, znaki drogowe nikomu i ni­
czemu nie służą, a praktyki ta­
kie uchodzą najczęściej niezdy­
scyplinowanym właścicielom sa­
mochodów — bezkarnie! f .

Tak więc coraz więcej pojaz­
dów wjeżdża do Rynku Główne­
go, w wyłączone z ruchu ulice
do niego prowadzące. Parkuje
się pod znakaini zakazu zatrzy­
mywania się, na przejściach dla
pieszych,, w rejonie skrzyżowań
oraz na chodnikach w ten spo­
sób. że piesi zmpszeni - są do
wchodzenia na jezdnie, co za­
graża ich bezpieczeństwu. Naj­
więcej takich wykroczeń ma

miejsce na terenie Starego Mia­
sta, ale nie tylko. Również mię-

\x-zar.y o półtorametrowym Ob­
wodzie. Jak wynika ze śladów
pracujących tam, spychacz zasy­
pał również' ciek wodny powo­
dując tworzenie się stawku w ol­
szynowym zagajniku. Wyrwane
drzewa zepchnięte zostały
stertę i nic nie wskazuje na

by rrtialy być w jakikolwiek
sób zagospodarowane.

Sprawca tej skandalicznej
wastacji i marnotrawstwa

jest znany. Wiadomo tylkd,
żadna z instytucji do tego
prawnionych nie wydała zezwo- j
lenią na usunięcie drzew znajdu­
jących Się w, bezpośrednim są­
siedztwie osiedla mieszkaniowe­
go na Piaskach, dla którego sta-_
nowiły naturalny teren rekrea­
cyjny.

Wiemy, że od kilku lat za­
mierza się na tym terenie

.wybudować szpital dla dzielnicy
Podgórze. Lokalizacja typowego
obiektu szpitalnego, który został
tu ^zaprojektowany. wymagałaby
wykonania szeregu przygotowaw­
czych zabiegów technicznych co

pociągnęłoby za sobą całkowite
zniszczenie zieleni .wysokiej, a na

_

to nie wyraża zgody Wojewódz-'
ki Konserwator Przyrody wska­
zując inne, racionalniejsze proźli-
wości lokalizacji.

Odpowiedzialny za bezprawną
wycinkę zostanie pociągnięty do

odpowiedzialności finansowej, a

z grubsza licząc te dwadzieścia
kilką drzew, według obowiązują-

’

cych stawek za wycięcie bez ze­
zwolenia, będzie kosztowało win-

■■nego. ładnych kilka milionów
. złotych.

A swoją drogą jesteśmy
wi racji jakie kierowały
którzy wycinki dokonali.

cieka-
tymi,

(j-r.)

Znak, który
nie dla wszystkich

oznacza to samo

Na drodze dojazdowej do
nowego budynku drukarni przy
al. Pokoju ustawiono znak dro­
gowy: na białym polu w czer­
wonej obwódce czarna cyfra
„3”. Sądziliśmy, ze ogranicze­
nie szybkości do trzech kilo­
metrów na godzinę, co jedno­
znacznie sugeruje ten znak,
jest sporą przesadą, bo prze­
cież niezbyt szybko idący czło­
wiek przekracza tę prędkość.

■Okazało się jednak, że znak,
zgodnie-z wolą tych, którzy go
ustawili, winien spełniać zu­

pełnie inną funkcję. Zakazuje
on bowiem wjazdu pojazdom
o wadze ponad 3 tony. Tak
przynajmniej wyjaśnił narrt dy­
rektor drukarni — Kazimierz
Skrobaęz.

Niedobrze jest, gdy zbyt wie--
le różnych instytucji w mie­
ście zajmuje się takimi spra­
wami, jak np. ustawianie zna­
ków drogowych. Prowadzi to
do chaosu, bałaganu. Ale dzie­
je się zupełnie fatalnie, gdy
znaki ustawiają ci, którzy nie
znają ich znaczenia. Ą tak nie­
stety stało się koło nowej dru­
karni, gdzie ktoś zapomniał
dopisać literki „t” na białym
polu znaku. Wówczas wszyscy,
a nie tylko autorzy, wiedzie­
liby o co chodzi. (kg)

SSir.5

Środa

Edwarda

Szymon*STYCZNIA.

KINA
Słowackiego -19.15 Trans-Atlan-

tyk. Miniatura (pi. św. Ducha ■2)
19.30 Clowni. Stary Teatr im. H .

Modrzejewskiej 18 Hamlet, Kame­
ralny 19.15 Lgarz, Bagatela 14 Król
Maciuś I, Ludowy 18 Igraszki z dia­
błem, Scena „Nurt” 19 Wdowy,
Muzyczny (ul. Lubicz 48) 19.15 Błę­
kitny zamek, Groteska 17 Kasia z

czekolady (prerii, pras.), PWST (ul.
Warszawska 5) 19.15 Zakochani, STU

(al. Krasińskiego 16) 19 Tajna mi­
sja (przedst. zamkn.).

TEATRY

„E“ pospieszny
Dzisiaj po raz pierwszy wy­

ruszyły na ulice miasta auto­
busy linii pospiesznej „E”. Jeż­
dżą one z Łagiewnik, zatrzy­
mując się W os. Podwawel­
skim, na Matecznym, w u^-
Powstańców Wielkopolskich,
Szklarskiej, Stoczniowców, Go-
likówka do ul. płk. Dąbka.

Autobusy nowej linii jeżdżą
co ok. 25 minut, a opłata za

korzystanie z nich, do czasu

zmiany taryfy MPK, wynosi
3 zł.

Jednocześnie nastąpiła zmia­
na tras linii „137” i „148” w

rejonie płaszowskich baz prze­
mysłowych. Autobusy tych
linii jeżdżą od dzisiaj od ul.
Rybjtwy ulicami: Mierzeją Wi­
ślana, Obrońców Modlina, płk
Dąbka, Biskupińską do ul. Ba-
growej.

DZIŚ' O GODZINIE:

, 1? —; Aula PSM, ul. Józefiń­
ska lff — W cyklu „Popularne
Koncerty Kameralne” — „Wieczór
kolęd i pastorałek”.

* 18 — PAN, ul. Sławkowska 17
— (s. 24) Kom. Słosyianoznawstwa;
dr Eulalia Papla — „Podróże ‘ko­
leją żelazną. Z obserwacji. nad

pewnym motywem w ijryce In­
nocentego Aimienskiego”.

' <18 — Klub Fprum, ul. Miko­
łajska 1 .Młodzieżowa Wszechni­
ca Dziennikarska zaprasza na spot­
kanie klubowe — temat:. Kolekcjo­
nerstwo.

óf 18.15 — DOK Kurdwanów, ul.
Cechowa 19 — Spotkanie z praw­
nikiem dr St, .Rzońcą ni. „Prawo
rodzinne i opiekuńcze, regulacja
prawna małżeństwa”.

* 18.39 — DDK Dworek Biąło-
prądnicki, ul. Papiernicza 2 —

Klub Athanor — mgr J. Stobiński:

Metody teleradiestezyjne i diagno­
styka.
JUTRO O GODZINIE:

'♦ 16 — Klub Prac. Oświaty i

Wychowania, ul. Sienkiewicza 27
— Dzień Seniora — Wieczór nowo­
roczny. Prowadź? Anna Uhl.

* 18 — Klub MPiK, Rynek Podg.
7 — Wieczór poetycko-muzyczny

Służby porządkowe niewidoczne

Anarchia
01070211nadal

/
dzy pierwszą a drugą obwod­
nicą, jak też na niektórych tra­
sach tranzytowych, gdzie nie­
prawidłowo zaparkowane samo­
chody ograniczają płynność ru­
chu. tamując przejazd poprzez
zajęcie jednego pasa ruchu.
■SBroponowaliśmy służbom po-■ rządkowym, by niezwłocz­
nie przystąpiły ćfo zdecydowa­
nych działań, gdyż żadne apele
już nie skutkują. Najskutecz­
niejsze — dowodzą tego do­
świadczenia najbardziej zmoto­
ryzowanych krajów — jest usu­
wanie niewłaściwie parkują­
cych pojazdów na, koszt ich j

właścicieli. Funkcjonariusze Wy­
działu Ruchu Drogowego KW
MO wespół z Miejską Służbą
Porządkową muszą zająć, się tą
sprawą, choć skądinąd wiemy,
że wcale się- do tego nie.
nią.

Publilujcja spotkała się
wym oddźwiękiem. W tej
wie odebraliśmy kilka telefo­
nów, jak też otrzymaliśmy parę
listów. Co ciekawe — wszyscy
respondenci byli za. tym, by jak
najszybciej zaprowadzić porzą­
dek. Czas upływa, niestety,
działań służb milicyjnych pra­
wie w ogóle nie widać...

■kwa-

x ży-
spra-

Fot. JADWIGA RUBIS

pt. „Tren andaluzyjski” — poezja
Garcii Lorki przy akompaniamen­
cie muzyki hiszpańskiej — w wy­
konaniu T. Malaka . i T. Mitki.

A POZA TYM:

# Ośrodek Informacji dla Inwa­
lidów przy Polskim Towarzystwie
Walki z Kalectwem pełni dyżury w

poniedziałki, środy i piątki w godz.
16—18, w siedzibie Zarządu, ul. 1
Maja 5/IIp. teł. 22-28-11.

Okładki...
na dokładkę

W Salonie Płytowym w Ryn­
ku Głównym sprzedawane są
pierwsze długogrające płyty
zespołu TSA i Izabeli Troja­
nowskiej. Trudności poligrafi­
czne spowodowały',, iż .są one

sprzedawane bez okładek któ­
re ponoć dotrą do Krakowa po
10-yrn stycznia- i wtedy dopie­
ro płyta i okładka będą sta­
nowić. całość. Posłuchać już
można, a to dla młodzieży naj­
ważniejsze — sądząc z kolejki.

KK

A" oto co w tej sprawie napi­
sał w liście do redakcji p. Mi­
chał C. (nazwisko i adres znane

redakcji):
„Śmiem twierdzić, że do tego

stanu doprowadziła absolutna
.bierność, instytucji
do egzekwowania

powołanych
postanowień

przepisów Kodeksu Drogowego.
Do tego dochodzi duża ilość zez­
woleń, jakie widzi się zatknięte
za szyby pojazdu, nie przestrze­
ganie godzin' zaopatrywania skle­
pów

' i : zwykła Bezmyślność kie­
rowców.. Jak uczy życie’ łama­
nie prawa zaczyna się od drob­
nych wykroczeń, a bezkarność
powoduje eskalację wykroczeń.
Konieczne jest natychmiastowe
wyposażenie służb porządko­
wych w sprzęt do.ściągania po­
jazdów, parkujących niezgodnie
z przepisami”.

yle Czytelnik. Nie wątpi-
■ my, że. wreszcie i w tej

sprawie zapadną konkretne de­
cyzje. My ze swej strony posta­
ramy się śledzić na bieżąco ko­
munikacyjne obyczaje w Kra­
kowie. (ja)

Kijów — Konfrontacje 81/32 13.30,
. 15,30, 17.30, 19.30, 21.30. Dzikie bło­
ta (wietn. 1 . 18). Uciecha 16, 18, 20
Przeprowadzka (poi. 1 . 18). Warsza­
wa 15.45, 18, 20.15 Coma (USA 1. 18).
Wolność — Konfrontacje 81/82 15.30.
18, 20.45 Mefisto (węg.-RFN I. 18),
Wanda —• niecz. Mł. Gwardia 15,
17.30, 20 Śmierć na żywo (tr. 1 . 18).

Wrzos (ul. Zamojskiego 50) 16, 18.45
Znachor cz. I i II (poi. i . 12). Świt
(os. Teatralne 10) 13.45, 19 Tess (fr.
1. 15). Mała sala 15, 17.15, 19.30
Ukochana żona (wł. 1. 18 pożegna­

lnie z filmem). Światowid (os. Na

Skarpie 7) 15.45, 18,.' 20.15 . Glina

czy .łajdak (fr. 1 . 13). Mała sala 15,
17.15, 19.30 Szczęki-2 (USA 1. 15).
Kultura (Rynek GL 27) 14, 16, 1S

.Obcy, 8 pasażer Nostromó (ang. 1 .

15), 20 Roman i Magda (poi. 1 . 18).
Klub Atrakcyjnych Filmów (Rynek
Gł. 27) 15, 17, 19 Drogi, papa (wł.
1, 18), Wiedza — hiecż, Dom Żoł­
nierza (ul. Lubicz 43) — niecz. Zwią­
zkowiec (ul. Grzegórzecka. 71) 16.15,
18, 19.45 Dzięki Bogu już piątek
(USA 1. 15). Podwawelskie (ul. Ko­
mandosów) 16 Znachor (poi. 1 . 12).
Ugorek (os. Ugorek) 15, 17, 19 Nie-

poskromieni hajducy (węg. 1. 15).
Sfinks (ul, Majakowskiego 2) 16, 18,
20 Gniazdo złoczyńców (rum. 1. 18).
Rotunda (ul. Oleandry 1) Z cyklu:
Filmy nagr. Złotą Palmą MFF
Cannes — „Czas Apokalipsy” (USA
1. 18), 21 koni. R. Altmana (USA

Wawel — komnaty (śr. 12—17,
czw. 10—15), Wawel zaginiony (śr.
czw. 10—15.30), Skarbiec i Zbrojow­
nia (śr. czw. 10—15.30), Muzeum Ka­
tedralne (śr. czw. 10—16), Zamek i
Muzeum w -Pieskowej Skale:
(niecz.), Muzeum Lenina, Topolowa
5: Lenin w Polsce, Rola Krakowa w

kształt.- patriotycz. i internacjonał,
treści pols. ruchu robot., Leninow­
skim szlakiem internacjonał, prole­
tariackiego (śr. 9—17, czw. 9—16
wst. wol.), Kr. Jadwigi 41: U źródeł

naszego wieku (śr. 9—15, czw. niecz.),
w Poroninie: Lenin, na. Podjjalu (śr.
czw. 8—16 wst. wol.), w Białym
Dunajcu (śr. 9—16 wst. wol., czw.

niecz.), Muzeum Historyczne, Go­
łębia 4: Oficyna introligatorska R.

Jahody (śr. czw. 9—15), Muzeum Hi­
storyczne, uL. Pomorska 2: Męczeń­
stwo i. walka Polaków w latach
1939—1945 (śr. czw. 9—15), Muzeum

Historyczne, św. Jana 12: (niecz.),
Muzeum Historyczne, Krzysztofory,
Rynek Gł: 35: Z dziejów i kultury
Krakowa (śr. 9—15, czw. 11 —18),
Muzeum Historyczne, Franciszkań­
ska 4: Szopki krak.'(śr. czw. 10—17),
Muzeum Teatralne, ul. Szpitalna
21): (niecz.), Muzeum Judaistyczne,
ul. Szeroka 24; (śr. czw. 9—15), Mu­
zeum Narodowe — Oddziały, Su­
kiennice: Galeria pols. malarstwa i

rzeźby 1764—1900 (śr. niecz., czw.

12—18 wst. wol.), Dom Matejki, Flo­
riańska 41: (niecz.), Szołayskich, pl.
Szczepański 9: Galeria pols. sztuki
do 1764 r. (śr. 10—16, czw. niecz.),
Czartoryskich, Pijarska 8: (nieci.),
Nowy Gmach, al. 3 Maja 1: Galeria
mai. i rzeźby (śr. 12—18 wst. woj),
czw. 10—16), Archeologiczne, Posel­
ska 3: (śr. niecz. czw. 14—18 wst.

wol.) . Przyrodnicze, Sławkowska 17:

Współcz. fauna Polski (śr. czw. 10—
13 wst. wol.), Etnograficzne, pl. Wol-

'nica 1: Polska kultura lud. (śr. czw.

10—18), Pawilon Wystawowy, pl.
Szczepański 3a: Współcz. plakat pol­
ski (śr. czw. 11—18), Pryzmat, Lob-
żpwska 3: (niecz.), Pałac Sztuki, pl.
Szczepański 4: Mai. St. Gibińskie-

go i G. Nowak (śr. czw. 10—17),
Dworek J. Matejki w Krzesiawi-
cach, ul. Kruczkowskiego 15:
(niecz.), al. Róż 3: Mai. M. Lewan­
dowskiej (śr. czw. 10—17), KMPiK,
Mały Rynek 4: Czytelnia (śr. czw.

(Dokończenie na str. 6)

(„ECHO KRAKOWA" — DZIENNIK Robotniczej Spółdzielni Wydawniczej „Prapa-Ksiąśka-Rueh” ®L Wiślna Ł REDAGUJE ZESPÓŁ, ADRES REDAKCJI: „Echo Krakowa”, ul. Wiślna 2, 31-007 Kraków („Echo Krakowa”),
skrytka pocztowa 64, 30 966 Kraków. Telefony: eentr.t 22-75-88, redaktor naczelny: 22-46-78, zastępca redaktora naczelnego: 22-94-99, sekretarz odpowiedzialny: 22-39-23, dział informacyjno-pubiicystyczny: 22-19-18, 22-11 -87
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ślna 2. DRUK: Prasowe Zakłady Graficzne RSW „Prasa-Ksiąźks-Rueh”, Kraków, al. Pokoju L Nr indeSsu: 9137-9811. Prenumeratę ze zleceniem za granicę przyjmuje Centrala Kolportażu Prasy i Wydawnictw RgW
„Prasa-Książka Kuch”, ul. Towarowa 28, 69-958 Warszawa, konto: XV Oddział NBP, Warszawa, nr 1153-291945-139-11. Szczegółowych informacji o prenumeracie zagranicznej i krajowej udzielają wszystkie oddziały R.SW

„Prasa-Książka-Rueh” oraz urzędy pocztowe. ,
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• nie udało
SIĘ hokeistom
Cracovii uniknąć
wysokiej porażki
wmeczuIligiz
Górniczym Klu­
bem Sportowym

w Tychach. „Pa-
przegrały aż 3:13 (1:8, 1:4,
Bramki dla krakowskiej

Pod koszem

„Puchar wyzwolenia
Krakowa"

DOROCZNYM zwyczajem O-
kręgowy Związek Koszykówki
w Krakowie urządza w dniach
6—9 stycznia turniej koszyka­
rzy o „Puchar wyzwolenia
Krakowa”. W tym roku obsa­
da będzie wyłącżnie krajowa,
lecz, mimo to impreza zapo­
wiada się ciekawie, zobaczy­
my bowiem na starcie aż o-

siem drużyn, w tym trzy
pierwszoligowe — Stal Bobrek,
Zagłębie Sosnowiec i Wisłę,
cztery drugoligowe — AZS
Kraków, Hutnika, Resov!ę i U-
nię Tarnów oraz reprezentację
Polski juniorów.

Uczestników turnieju po­
dzielono na dwie gruoy:

pierwsza — Stal, Wisła, Unia'i

reprezentacja juniorów będą
grać w hali przy ul. Reymon-
ta, druga — Zagłębie, AZS,
Hutnik i Resovia w hali na

Suchych Stawach. Zawody bę­
dą rozgrywane od czwartku,
po dwa mecze dziennie (o go­
dzinie 16.30 i 18) w grupach, a

w niedzielę w hali Wisły od­
będą się finałowe walki o po­
szczególne miejsca. Zwycięzcy
grup spotkają się o godz. 14.45
w walce o „Puchar wyzwole­
nia”, wcześniej, od godz. 10
natomiast trwać będą mecze o

pozostałe miejsca w końcowej
klasyfikacji zawodów.

---------------- r-n ■ ,
-

O „Krakowski

lajkoniki41

drużyny zdobyli: Kanabus, Ste-
olecki i Behounek, dla gospoda-
rzy gole strzelili: Drasyk i Wor-

po 4, Bednarski 2, Ryczko,
Plewa i Kwiatkowski.

W 4 i 27 min. spotkania tysza-
nie zapisali na swoim koncie po
3 celne trafienia.

Dodajmy, że jest to już druga
w tym sezonie tak wysoka prze­
grana krakowian na lodowisku w

Tychach. W I rundzie GKS wy­
grał z „pasiakami” 14:3.

Na szczęście dla zespołu Cra-
covii porażkę poniósł także Stocz­
niowiec Gdańsk, na własnym lo­
dowisku, z Naprzodem Janów 3:7.
Układ w dolnych rejonach tabeli
ekstraklasy pozostał więc bez
zmian.

A oto wyniki- pozostałych
wczorajszych pojedynków: ŁKS
— Podhale 3:1, Polonia — Za­
głębie 2:3, GKS Katowice — Bu-
dowlani 15:1.

Tabela

1. Zagłębie 23 40 lc.‘— 65
2. Podhale 23 31 127— 69
3. Polonia 23 30 105— 60
4. Tychy 23 29 118— 82
5. Naprzód 23 27 112— 93
6. Katowice 23 23 109—116
7. ŁKS 23 21 .68—99
8. Budowlańi 23 11 75—149
9. CRACOYIA 23 10 106—194

10. Stoczniowiec 23 8 66—141

■* < iędzynarodowe federacje
y| sportowe działają różnie w

kwestii przepisów gry. Jed-
ne jak np. Międzynarodowa Fe-

DUŻE zainteresowanie wśród
amatorów szachów wywołał I
festiwal o „Krakowskie lajkoni­
ki” zorganizówany przez ogni­
sko TKKF Wieczysta — Ugorek.
, W-turnieju indywidualnym (z
udziałem 94 zawodników) zwy­
ciężył K. Marszałkowski 32 pkt,
przed J. Kośmickim 31 pkt, W.
Dygaitisem. 30,5 pkt,, S. Osieckim
29 pkt, R. Brączkiem 28 pkt i
R. Pąchotą 25,5 pkt.

Turniej błyskawiczny- wygrał
S. Osiecki 10,5 pkt, wyprzedza­
jąc S. Konarskiego1 i Z. Sień-
czewskieśgd — obaj po 10 pkt.

W turnieju; drtiżynowym 1.
miejsce zajął zespół ODK Żyrar­
dów — 26.5 pkt, a kolejne loka­
ty nrzypadły ekibom
TKKF Telia T Bydgoszcz —

pkt, Eltor Bydgoszcz — 23,5 płęt,
Or.neł Bydgoszcz — 23 tokt, tóło-
deść II Lublin — 22 pkt i Wie-
czys.ta-Ugprek,I —^21,5 ,pkj...

'

Błyskawiczny turniej drużyno-
wy zakończył się sukcesem ze­
społu Telfa I — .60 pkt. l£a dru­
gim .miejscu znalazł ś*ę ÓDK Ży­
rardów — 57,5 pkt, a na trzecim
— Młodcść II 50,5' pkt..

Wszystkie to otwory, dałoby się przykryć kartą
do gry. Ktoś tu. był bardzo przezorny.' Wstałem,
popatrzyłem na kąpitana i bosmana, i powiedział
tom do Bullcna: — T e-go nie uda nąni 'się.zwą-'
lic na atak serca, sir.

. ł-' Strzelili do niego trzy razy —' Bullen

stwierdził fakt.
'

— Mamy przeciw.; sobie jakiegoś maniaka,
_

Ganiłem się w dół na Dextera, nie mo­
gąc oderwać wzroku od Jego twarzy, wykrzy-
wionęj i udręczonej w ostatnim momencie
świadomości,

'

tyto przelotnym momencie rożr.
_

dżierajicego: bólu, otwierającego wrota do '

śmierci." — Każda, z tych kul by go żabiła. .Ale

'teft, kto go zabił, zabił, go trzy razy, to ktoś,
kto lubi naciska© na spust., k.ó lubi widok kul

wsi}ająeyeh' ‘śię; w ciało ćjtovżieka', ihimo iż

jemjuż nie.żyje. . ;
— Bardzo chłodno, db Jego' '.podchodzisz, Mi-

ster;, b- Bullen popatrzył na mnie z dziwnym
wyrazep w oczach.

— Jasne, że chłodno. - Pokazałem Bullenowi

toój pistolet. — Niech, mi pan. pokaże tego, kto
to zrobił,'a potraktuję go dokładnie Tak,.-jak
on. potraktował Peztora. Dokładnie tak samo

i do diabła ż kapitanem Bullenern i całym pra- .

wem. Właśnie taki jestem chłodny.■ przepraszam, Jóhnny. — Po chwili jego
głos znów stwardniał. - Nikt nic nie słyszał.
Jak to się stało, że nikt nic nie słyszał?.

— Trzymał pistolet tuż przy Dexterze, może

go nim naw,et dotykał. Widać ślady spalonego,
prochu. To mo.cłó trochę wytłumić huk., Poza

tym wszystko wskazuje ną to, że ta osoba, czy.
osoby, to prtoeJJlęlLci. Tacy, używają .pisto-
letów- z tłumikiem. '

"’to;.
< — Rozumiem- — Bullen: -odwrobił się do Mac

Donalda,■— Możesz,, tu sprowadzić Petersa, bo-

— Aye, aye, sir. — Mac Donald odwrócił się,
odejść,

’ lecz .powiedziałem'; szybko: ,-

Jedno słówko, zanim Mae Donald pójdzie.

pzes
yęhmia

ognisk
— 24,5

deracja Piłki Nożnej stoją na

stanowisku, iż przepisy są nie­
zmienne, dobre i należy je zosta­
wić takie, jakie są, niezależnie
od tego jak często i silne są
głosy za ich modernizacją, inne
jak np. Międzynarodowa Federa­
cja Koszykówki wciąż wprowa­
dzają jakieś innowacje, mające
uatrakcyjnić grę. Koszykówka
zmieniła się w ostatnich latach
bardzo, nabrała dynamiki, szyb­
szego tempa, a mimo to działa­
cze tej Federacji pragną jeszcze
bardziej wzmóc tempo gry, spra­
wić, by padło Więcej koszy, by
wyniki były wyższe a gra, tym
samym, atrakcyjniejsza dla wi­
dzów.

Na razie rozesłano do wszyst­
kich członków FIBA propozycje
zmian celem ich przedyskutowa­
nia i wypróbowania w praktyce
oraz nadesłania do siedziby Fe­
deracji (Monachium) swych u-

wag o proponowanych innowa­
cjach, Gdyby większość ze 134
krajowych federacji zrzeszonych
w FIBA wypowiedziała się po­
zytywnie o proponowanych zmia­
nach, wówczas weszłyby one, ja­
ko, obowiązujące, po Olimpiadzie
w. Los Angeles.

A oto proponowane zmiany:
• zmniejsza • się ilość przewi­

nień osobistych w jednej czę­
ści meczu' (tych ,nie karanych
dwoma rzutami wolnymi) z ośmiu
do siedmiu;

zabrania się dotykania pił­
ki leżącej na obręczy wszystkim
graczom (do tej pory zawodnik

atakującej mógł ją
ko^za) ,

odbi-
stoczy

drużyńy
Wrzucić czy wepchnąć
aż do chwili, kiedy
je się ona od niej lub
się z 'niej na zewnątrz;

® utrzymuje się przepis, że

każdy z zespołów ma 30 .sekund

Sir,

do
nie
nie

PARYŻ. W tradycyjnej kla­
syfikacji reprezentacji piłkar­
skich krajów europejskich,
przeprowadzonej przez tygod­
nik „France Football”, Polacy
zajęli drugie miejsce za mi­
strzami świata Włochami.

PARPAN. Zwycięzcą slalo­
mu specjalnego mężczyzn, ro­
zegranego w ramach narciars­
kiego Pucharu Świata, został
Amerykanin Steve Mahre. .

ZURYCH. Do siedziby FIFA
nadeszło oficjalne zgłoszenie
Kanady jako kandydata do or­
ganizacji piłkarskich mi­
strzostw świata w 1986 roku.

telegraficznie?)

LENINGRAD. Zakończyły
się tu mistrzostwa świata ju­
niorów w hokeju na lodzie.
Złoty medal zdobył zespół
ZSRR, wyprzedzając Czecho-
słowaków i Kanadyjczyków.

DUISBURG. Po porażce z

RFN 1:3 (14:16, 13:15, 16:14,
13:15) polskie siatkarki zajęły
ostatnie czwarte miejsce w

międzynarodowym turnieju, w

którym triumfowały Kubanki,
pokonując w decydującym po­
jedynku mistrzynie świata
Chinki 3:1.

PARYŻ. Najlepszym, piłka­
rzem Afryki uznano w trady­
cyjnym plebiscycie kameruńs-
kiego bramkarza • Thomasa
N’Kono, występującego obec­
nie w hiszpańskim klubie
Esnanol Barceloną. N’Kono po­
wtórzył więc swój sukces z

1979 roku.

Najdalej skakał M. Nykaenen

NA OLIMPIJSKIM obiekcie
Berg Isel w Innsbrucku odbył się
wczoraj trzeci konkurs w ra­
mach narciarskiego „Turnieju
czterech skoczni”.

W zawodach stojących na wy­
sokim poziomie bezkonkurencyj­
ny okazał się mistrz świata Fin
Matti Nykaenen, który za skoki
długości 105 i 104 m otrzymał
notę 249,5 pkt wyprzedzając aż
o 6,2 pkt drugiego w klasyfikacji
reprezentanta NRD Jensa Weis-
floga, który osiągnął 101,5 i 102
m. Dotychczasowy lider turnieju
Kanadyjczyk Hdrst Bulau upla­
sował się na 3. miejscu (241,9 pkt
zaskoki103i102m,alewsła­
bym stylu).

Najlepszy z naszych zawodni­
ków Piotr Fijas skakał popraw­
nie, ale ustępował najlepszym pod
względem odległości. W pierwszej
próbie uzyskał 96 m, w drugiej
— 97 m, co dało mu łączną notę
219,1 pkt i 14. lokatę ex aeąuo z

Norwegiem O. Hanssonem.
Dalekie miejsca zajęli koledzy

Fijasa. Na 41. pozycji sklasyfiko­
wano Jana Łoniewskiego (194,3
pkt—89i89,5m),na50.Bog­
dana Zwijacza (172,4 pkt — 88 i
77 m), a na 64, Janusza Dudę
(88,3 pkt — 84 m w pierwszej
próbie, do drugiej zgodnie z re­

•' r

ja.■x '

gulaminem nie został dopuszczony
ponieważ znalazł się poza pierw­
szą „pięćdziesiątką”).

Po sukcesie w Innsbrucku no­
wym liderem turnieju został M.
Nykaenen (749,8 pkt) przed H.
Buiauem (743,3 pkt). Między ni­
mi powinna się rozegrać walka
o końcowe zwycięstwo,

P. Fijas jest dwunasty (693,5
pkt).

(Dokończenie ze str. 5)
10—20), Rydlówka, Tetmajera 28

(śr. 11 —15, czw. 15—19), Międzyna-
rod. Salon Fotografii, ul. Boh. Sta-

lingradu 13: Venus ’82, Akt i por­
tret (śr. czw. 9—19), Kopalnia Soli
(śr. czw. 8—15), KMPiK, pl. Cen­
tralny: Galeria: 60 lat ZSRR (śr.
czw. 10—20), Czytelnia (śr. czw. 10—

20), , Galeria, Floriańska 34: Wyst,
ze zb. własnych (śr. czw. 10—18),
Kramy Dominikańskie, Stolarska
8/10 (śr. czw. 11 —18), Galeria Desy,
św. Jana 3: Wyst. ze zb. własnych
— malarstwo XIX i XX w. (śr. czw.

11— 18), Galeria Fotografia — Video,
Solskiego 24: Stara fotografia 1860—
1939 (śr. czw. 11 —18).

Na zapaśniczej dyżury

czasu na przeprowadzenie akcji
ofensywnej i w tym. okresie mu­
si wykonać rzut do kosza. Novuni
polega tu na tym, że do tej pory,
jeśli przeciwnicy wybili piłkę na

aut w trakcie prowadzenia przez
atakujących akcji, to czas liczył
się od początku, zespół będący w

ofensywie miał znów pół minuty
na przeprowadzenie akcji. Teraz
ma nastąpić zmiana w tym kie­
runku, ze pó wybiciu piłki na

aut np. w 20 sek. akcji, druży­
nie. atakującej pozostanie tylko
10 brakujących sekund, by oddać
rzut do kosza;

(5 mają zostać zniesione tzw.

rzuty sędziowskie, a więc te

wykonywane'- na rozpoczęcie każ­
dej z części gry, jak też w sy­
tuacjach gdy zawodnie}' czy za­
wodniczki dwóch przeciwnych
drużyn weszli w posiadanie pił­
ki jednocześnie, trzymali ją
przez moment, lub gdy piłka we­
szła na aut, a sędziowie nie do­
strzegli kto ją ostatni dotknął,
albo wreszcie gdy zawodnik ma­
jący piłkę, atakowany przez ry­
wala, nie umiał się jej pozbyć
(podać partnerowi, rzucić do ko­
sza), w ciągu 5 sekund. Do tej
pory w tych przypadkach, jeden
z sędziów wykonywał rzut piłką
w górę, a gracze przeciwnych
drużyn walczyli o wejście w jej
posiadanie. Teraz po każdym z

takich przypadków nie ma być
rzutów sędziowskich tylko na

ALISTAIR
MACLEAN® „

RENO
__

(THE GOLDEN RENDEZVOUS)
TŁUM.ROBERT GINALSKt •
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— Co takiego? — Jego głos był twardy, nie­
cierpliwy.

— Zamierza pan wysłać depeszę?
— Jakbyś zgadł, wysyłam depeszę. Poproszę,

żeby na nasze spotkanie wypłynęło kilka szyb­
kich patrolowych łodzi. Te z silnikami benzyno­
wymi rozwijają taką szybkość, że będą tutaj
przed północą. A jak im powiem, że w ciągu
dwunastu godzin zamordowano u nas trzy osoby,
to przypłyną jak na skrzydłach. Mam dość ba­
wienia się W spryciarza, Pierwszy. Ten fałszy­
wy pogrzeb dziś rano, żeby uśpić ich podejrze­
nia, żeby myśleli, że pozbyliśmy się jedynego
dowodu rzeczowego przeciw -nini. Widzisz, co

nam to dato? Następnego trupa.
— To nie ma sensu, jest już za późno.
— Co masz na myśli? -

— Nawet sobie nie zadał trudu, żeby zało­
żyć pokrywę nim wyszedł, sir. — Skinąłem w

kierunku wielkiego aparatu nadawczo-odbiorcze­
go z krzywo założoną, nie przyśrubowaną pokry­
wą.
— Może się spieszył, może wiedział, że nie ma

sensu jej zakładać, że i tak musimy to odkryć ,

prędzej czy później... i to raczej prędzej niż

później. — Podniosłem pokrywę 1 odstąpiłem na

bok, aby Bullen też mógł się przyjrzeć.
Nic nie było. bardziej pewne Jak to, że nikt

już tego odbiornika nie uruchomi. Pod pokry-

przemian, raz jedna, a raz dru­
ga drużyna będzie wprowadzać
piłkę do gry spoza linii bocJnej;9 wreszcie całkowicie nowa

propozycja. Wprowadza się linię
półkolistą, oddaloną od kosza w

swym punkcie szczytowym o

7,3 ,m, a po bokach boiska o 6,5
m i za celny rzut spoza tej linii

przyznaje-sfę drużynie 3 punkty.Trudno dziś '

przewidzieć, jaka
'

będzie reakcja krajowych
federacji na 'te propozycje,

czy wszystkie znajdą aplauz.
Szczególnie kontrowersyjna wy­
daje się próba ze zniesieniem
rzutów sędziowskich, bo tu ele­
ment losowy może ogromnie wa­
żyć na wyniku. Jeśli bowiem np,
w wyrównanym meczu, na se- .

kundy przed, końcem dojdzie do
„spornego”, to dziś każdy zespół
ma szanse zdobycia piłki, a po
zmianie jedna ze stron otrzyma
ją bez walki i tym .samym zyska
ogronąny handicap. Sądzę, że w

tym punkcie Właśnie kratowe fe­
deracje będą miały nątodęcej za­
strzeżeń. Co z tego 'wynjknie, czas

pokaże.
W Polsce generalną próbą no-

wyćh. przepisów jest rozgrywany . .

Obecnie w Warszawie turniej
Wyzwolenia Stolicy. Opinie fa­
chowców o proponowanych zmia­
nach postaramy się więc podać
naszym Czytelnikom już wkrótce.

(lang)

macie
OKRĘGOWY Związek Za­

paśniczy w Krakowie dokonał
podsumowania wyników wo-i
jewódzkich zawodów klasyfi­
kacyjnych juniorów i młodzi­
ków w stylu wolnym i klasy­
cznym.

W rywalizacji drużynowej
kolejność przedstawia się nas­
tępująco: styl wolny — mło­
dzicy 1. Prądniczanka 414
2. Krakus Stoszowice 395
3. Puszcza Niepołomice 33
juniorzy 1. Prądniczanka
pkt, 2. Krakus 231 pkt, 3.
szcza 24 pkt; styl klasyczny —

młodzicy 1. Dalin Myślenice
256 pkt, 2. Bieżanowianka 158
pkt, 3, Garbarnia 82 pkt, ju~

: niorzy 1. Dalin 431 pkt, 2. Bie­
żanowianka 270 pkt, 3. Gar-,
barnia. 159 pkt.

A oto zwycięzcy ostatniego
rzutu zawodów’’ klasyfikacyj­
nych: styl wolny — młodziey,
T. Czechowski, W. Kołacz, S.
Rzepka (wszyscy Prądniczan­
ka), I, Bema, E. Bema, B. Kna­
pik, P. Kowalski (wszyscy Kra­
kus), M. Augustynek (Prądni­
czanka), D. Czyżykowski, W.
Lipiński, D. Łagan, D. Ada­
mek (wszyscy Krakus), junio­
rzy Ł. Styczeń (Krakus), R.
Brylski (Prądniczanka), Z. U-
czeń (Krakus), A. Powrożnik,
M. Maciuszck (obaj Prądni­
czanka),' J. Maj (Krakus), M.

Hejnołd (Prądniczanka); styl
klasyczny — młodzicy A. Ko­
zioł (Dalin), R. Marcyzak, R.
Wicher (obaj' Bieżanowianka),
A. Wilkółek, J. Jakubiak, M.
Radomski (wszyscy Dalin), J.
Bobek, J.. Bartnik (obaj Gar­
barnia), M. Łopata (Dalin), M.
Perzanowski (Garbarnia), ju­
niorzy J. Sala, S. Szlósarczyk
(obaj Dalin), J. Bartnik (Gar­
barnia), M. Łopata, K. Łabędź
(obaj Dalin), J. Wyporek (Bie­
żanowianka).

Pogot. MD, tel. 997, Strai Poż. 998,
Tel. Ochrony Środowiska 11-19-66,
Pog< t. Ratunk. (tylko wypadki i na­
głe zachorowania) Łazarza 14: wy­
padki tel. 999, zachorowania i prze­
wozy 22-38-33, porady stomatologicz­
ne w przypadkach nagłych (20—7),
ambulatorium okulistyczne (całą do­
bę), Rynek Podgórski 2 : 66-29-80, os.

Prokocim Nowy 55-51-90 (całą dobę),
Nowa Huta 44-22-22, Lotnisko Bali­
ce 11-90-29, Niepołomice 198, Siecie-
chowice tel. Iwanowice 60.

pkt)
pkt,
pkt,

334
Pu-

Dyżury szpitali:
Chir,, Chir. dziec., Okulist. N . Hu­

ta, os. Na Skarpie 65, Urolog, Wro­
cławska 1, Laryng. Kopernika 23a,
Neurologia oraz inne oddziały szpi­
tali wg rejonizacji. .

Inf. Służby Zdrowia: tel. 22-05-11

(całą dobę), Punkt Inf. Aptecznej,
tel. 11-07-65 (8—15), Inf. w aptekach:
Rynek Gł. 42, Waryńskiego 24,
Pstrowskiego 94. Wrocławska 48/52,
Nowa Huta, Centrum A, bl. 4, My­
ślenice, Rynek 10, Proszowice, ul.
1 Maja 51 (8—20), Inf. Toksyk. Ko­
pernika 26, tel. 11-99-99, . Lek,
Spółdz. Pracy — wizyty domowe le­
karzy chorób dzieci oraz lekarzy
kardiologów (15.30—23), tel. 22-95 -78,
22-25-66, Krak. Tow. Świadomego
Macierzyństwa, Młodz. Poradnia Le­
karska, ul Boh Stalingradu 13, tel.
22-78-08 (9—18), Poradnia Przedmał­
żeńska i Rodzinna, Rynek Gł. « . I pi
(pon. 16.30—18.30, śr piąt 17—19),
Tel. Zaufania 33-71 -37 (16—22), Mło­
dzieżowy Tel. Zaufania 988 (14—19),
Telefon dla Rodziców 22-02-16 (14—
18), Ośrodek Inf. dla Inwalidów, ul.
1 Maja 5, tel. 22-28-11 (pon. śr piąt.
16—18), Inf. Kulturalna, KDK, Ry­
nek Gł. 27, p 144, tel. 22-44-02 (11—
17). Pomoc Drogowa PZM, ul. Ka­
wiory 3, tel. 37-55 -75 i 37-48-92 (7—
22), al. Planu 6-letniego 154, tel.
44-17-60 i 44-16-32 (7—22), Pogot.
Techn. „Polmozbyt”, al. Pokoju 81,
tel. 48-00-84 (6—22).

OGNISKO TKKF HiL zaprasza
na rekreacyjny turniej badminto­
na w najbliższy piątek, 7 stycz­
nia, dla kobiet i mężczyzn —

Nowa Huta os. Stalowe 16 (DMH).
Początek o godz. 17.30. Zapisy
przed imprezą.

Rynek Gł 42; Długa 88, Kra­
kowska 1, Pstrowskiego 94, Kozłó­
wek, Kazimierza Wielkiego 117, N.
Huta — Centrum Ć, os Teatralne,
os. Kalinowe. .

wą walały się porwane druty, pogięty metal,
zmiażdżone kondensatory i lampy. Ktoś używał
młotka. Tego nie trzeba się było domyślać
— młotek wciąż leżał pośród poplątanych, roz­
bitych szczątków czegoś, co kiedyś stanowiło
skomplikowane wnętrze . nadajnika. Zasunąłem
pokrywę.

— Jest jeszcze zapasowy — rzeki Bullen

ochrypłym głosem. — W szafie pod tamtym
stołem. Ten z generatorem benzynowym. Nie

mógł go zauważyć.
Morderca go jednak zauważył, to nie był

goje, który cokolwiek przegapiał. W każdym
razie nie przegapił, okazji użycia młotka. Nad
zestawem awaryjnym pracował jeszcze bar­
dziej starannie niż nad głównym i — na wszel­
ki wypadek — zgruchotał armaturę genera­
tora benzynowego.

— Nasz przyjaciel znów musiał prowadzić
nasłuch na swym odbiorniku — stwierdził spo­
kojnie Mac Donald. — I przyszedł tu, chcąc
zatrzymać depeszę, lub zniszczyć aparat, żeby
nie przychodziło więcej depesz. Miał szczęście.
Gdyby się trochę spóźnił i telegrafista byłby
na wachcie, a moi ludzie szorowaliby
nątrz pokład, nic by nie mógł zrobić.

— Ja bym w żaden sposób nie

szczęścia z tym mordercą — rzekłem.

piekielnie sprawny, zbyt sprawny. Nie wydaje
mi się, żeby nadeszły jakieś depesze, które go
wystraszyły, ale bał się, że mogą nadejść. On
wiedział, że podczas pogrzebu zarówno
Peters jak Jenkins będą zwolnieni ze służby
i przypuszczalnie sprawdził, że drzwi od kabi­
ny telegraficznej są zamknięte. Więc poczekał,
aż teren będzie czysty, wyszedł na pokład,
otworzył, kabinę i wszedł do środka. A Dejcter,
na własne nieszczęście, zobaczył go jak wcho­
dził.

— Klucz, Mister — powiedział Bullen chra­
pliwie.— Klucz. Jak on wszedł?

(Ciąć daltzy naztąpi)

PROGRAM I
15.55 Program dnia
16.00 Dla młodych widzów: Krąg

— mag. harcerski
16.30 Dla przedszkolaków: Tik-Tak
17.00. Dziennik
17.20 W świecie

niesłyśzącyęh
17.40 Losowanie

Express Lotka
17.55 Popołudnie

mu dokumentalnego:
trzech kultur” ■
nąca ziemia Majów'

18.35 Zaproszenie na film
18.40 Rolnicze rozmowy.
18.50 “ ‘

19.00 Wymiary
skop — Postęp

19.30 Dziennik
20.10 Wielka literatura na ma­

łym ekranie: „Faraon”
hist. prod. pols.

22.40 Dziennik.

ciszy — pr. dla

Małego Lotka i

reportażu i fil-

„Meksyk
— film dok. „Pło-

r” — film dok.

Dobranoc
świata: Makro-

(1) dramat

na zew-

kojarzył
On jest

(36)

PROGRAM
Język francuski

Język angielski
Program dnia
Kino „Dwójki”:

II
16.15
16.45
17.15
17.20

letni” — film obycz. prod. bułg.
18.50 Muzyka młodzieżowa
19.00
19.30

> 20.00
so—

„Niepełno-

Kronika (Kr.)
Dziennik.

Trująca chmura nad Seve-

ang. film dok.

Program rozr.

„Pomorskie szkice historycz-.
20.50
21.30

ne (Szczecin)
22.00 Widów, teatralne (Gdańsk).

UWAGA!
Za zmiany w ostatniej chwili

wprowadzone w programie teatrów,
kin, radia i telewizji— redakcja nie
bierze odpowiedzialności.

PROGRAM I

Wiadomości: 15, 16, 17, 18. 19, 20,
22, 23, 0.01.

15.10 Studio Młodych. 15.55 Ra­
dio Kierowców. 16.05 Muz.
tualności. 16.40 Pols. pieśni i
die. 17.10 Panorama świata.
Kamerton. 18.05 Refleksje. ___

ABC pios. 18.50 Babie lato — frag.
pow. H. Auderskiej. 19.25 Radio
Kierowców. 19.30 Z naszej fonoteki.
20.05 Koncert życzeń. 20.30 Kom.
Tot. Sport. 20.33 Wirtuozi saksofo­
nu. 20.45 Kron. sport. 21.10 Koncert

chopinowski. 22.30 Jutro w mono i
w stereo. '22.40 Sygnały o kulturze.
23.10 Panorama świata. 23.30 Zbliże­
nia. 23.50 Jazzowa dobranocka.

i ak-
melo-

17.20
18.30

PROGRAM III

Wiadomości: 15. 16, 17, 18, 22.45. <

15.05 Big-beat — ludzie, zjawis-’
ka, epizody, 16 Zapraszamy do Trój­
ki, 17.30 Polit. dla wszystkich, 18.05
Inf. sport. 19 Codz. pow. w wyd.
dźwięk.: A. Bahdaj — Trzecia gra­
nica, 19.30 Mała wiecz. suita, 19.50
P. Jasienica — Polska Piastów, 20

Katalog nagr.: The Rolling Stones,
20.40 Album listów miłosnych —

Bileciki miłosne Napoleona, 21 Folk
— muz. włóczęgów i poetów; 21.30
J. Brzękowski w Krakowie i w Pa­
ryżu, 21.45 Godzina jazzu, 23 Zapra­
szamy do Trójki, 23.55 Północ poe­
tów: Wiersze Zb. Jerzyny.

PROGRAM IV

Wiadomości: 15, 17, 19, 22.30 .

15.05 Panorama literacka. 15.30 Po­
południe melomana (stereo). 17.05—
18.30 Kraków na antenie: 18:00 —

nasz dzień — wyd. popołudniowe.
18.30 Kto się z czego śmieje. 19.05

■Klasycy muz. rozr. (stereo). 19.30
Wieczór w Filh. (stereo). 21.00 Klub
Stereo (stereo). 22.40 Chór Rozgł.
Wrocł. pd. E . Kajdasza (stereo). 23.26

Głosy, instrumenty, nastroje (ste­
reo). 1


